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Narodowego, w którym wezmą również udział zaproszeni ak
tywiści Frontu z poszczególnych województw.
Podstawą obrad będzie re

ferat „O pracy i zadaniach
Frontu Narodowego", który
wygłosi członek Prezydium
OKFN Aleksander Zawadzki.
Porządek dzienny Plenum
przewiduje również wybór
przewodniczącego OKFN, któ
rym był Bolesław Bierut.

Plenum podda ocenie do
tychczasową działalność ko
mitetów Frontu Narodowego
oraz wytyczy ich nowe zada
nia. Zadaniem Plenum jest
m. in. ustalenie dróg i środ
ków mobilizacji wszystkich
patriotycznych i postępowych
sił naszego narodu do walki o

realizację wielkich, a zarazem

trudnych zadań, jakie nakre
śliło VII Plenum Komitetu
Centralnego PZPR.

Przedyskutowane zostanie
również zagadnienie realizacji
programów wyborczych Fron
tu Narodowego,
mie się
dzących
PRL.

Wielu

odbywa
ludnością,
pełniej i
przedstawić w czasie

nad zacieśnieniem współpracy
z radami narodowymi. Wiele
uwagi poświęcono sprawie
rozszerzenia składów osobo
wych komitetów, które winny
stawać się najszerszą, demo
kratyczną formą udziału sze
rokich mas bezpartyjnych w

ulepszaniu i korygowaniu te
renowych planów gospodar
czych, jak również w ich rea
lizacji.
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Polska jako państwo morskie

powinna wziąć udział w konferencji dotyczącej Suezu

Plenum zaj-
też sprawą nadcho-
wyborów do Sejmu

delegatów na Plenum
obecnie spotkania z

pragnąc jak naj-
jak najwierniej

'; obrad
poglądy, dążenia i dezyderaty
najszerszych mas.

Ostatnio spotkanie takie od
było się w siedzibie Woj.
Kom. Frontu Narodowego w

Gdańsku. W czasie spotkania
mówiono wiele o brakach i o-

siągnięciach komitetów na

■Wybrzeżu, poświęcając dużo
Uwagi m. in. sprawie aktywi
zacji w pracach komitetów lu
dności polskiej, osiadłej od
stuleci na ziemi sztumskiej,
kwidzyńskiej, elbląskiej. Ży
wo dyskutowano nad sprawą
lepszego docierania poprzez
nowe formy pracy politycznej
•— do wszystkich środowisk
społecznych Wybrzeża oraz

OBOWIĄZUJE 19 NOWYCH
ZNAKÓW DROGOWYCH
Rozporządzenie ministrów transpor

tu drogowego I lotniczego oraz spraw

wewnętrznych, które 9 bm. weszło w

życie wprowadza 19 nowych znaków

drogowych.
A oto niektóre z nich: zatrzymanie

przed skrzyżowaniem, zakaz wyprzedza
nia, uwaga, zwierzęta, zwężenie jezdni.

*

KATASTROFA
SAMOLOTU WŁOSKIEGO
W pobliżu Cataażi (Sycylia) uległ

katastrofie wioski samolot wojskowy.
Cala załoga w liczbie 5 osób poniosła
śmierć.

*

PORZĄDKI NA
WYSTAWACH
SKLEPOWYCH

W Krakowie prowadzi się cirecnie

generalna porządkowanie wystaw skle

powych. Te prace, o dużym ziw.zeniiu

Ola wyglądu miasta, rozpoczęto od

ulicy Floriańskiej, gdzie odnowiono wy
stawowe okna, a urządzeniem wnętrza
wystaw zajęli się artyści-plastycy. Po

»ym przyszła kolej na ul. Grodzką,
Rynek Główny, Szewską, Sławkowską.

*

ZNÓW WYBUCH
BOMBY NA CYPRZE

Agencja Reutera donosi z Famagusty
(Cypr), ie w piątek rano wskutek wy
buchu bomby zegarowej ranny został

Żołnierz brytyjski. Trzy Inne osoby rów
nież odniosły rany.

*

32 OFIARY
TOPIELI NA POMORZU
W woj. bydgoskim w okresie ostat

nich dwóch miesięcy utonęły w nokach

l jeziorach — 32 osoby. Przyczyną
większości wypadków były kąpiele w

niedozwolonych miejscach, nieumiejęt
ność pływania I zamroczenie alkoho
lem.

Rząd PRL uważa
stanowisko mocarstw zachodnich

wywarcia nacisku na Egipt
WARSZAWA

W związku z akcją podjętą przez tijzy mocarstwa za
chodnie w odpowiedzi na dokonany przez Egipt akt

nacjonalizacji Kanału Sueskiego, oraz w związku z pro
pozycją zwołania na 16 sierpnia 1956 r. konferencji
w Londynie rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
oświadcza:

Rząd polski ocenia akt na
cjonalizacji Kanału Sueskiego
jako decyzję wypływającą z

niezaprzeczalnych suweren
nych praw Republiki Egiptu.
Dlatego też akcję podjętą
przez rządy trzech mocarstw
zachodnich rząd polski ocenić
musi jako niedopuszczalną
próbę wywarcia nacisku na

państwo korzystające ze swo
ich uprawnień, nie dającą się
pogodzić z art. 2 ustęp 4 Kar
ty Narodów Zjednoczonych
zobowiązującym członków
ONZ do niestosowania w sto
sunkach międzynarodowych
siły, lub groźby jej użycia.
Akcja ta przyczyniła się do
wzrostu napięcia na Bliskim
Wschodzie.

Jest rzeczą oczywistą, że na
cjonalizacja mienia prywatne
go Towarzystwa Kańału Sue
skiego nie narusza w niczym
wolności żeglugi na Kanale.

Wiadomo zresztą, że gwa
rancje udzielone przez rząd
Egiptu całkowicie zapewniają
tę wolność żeglugi, zgodnie z

artykułem 1« konwencji z 1888
r., a od chwili nacjonalizacji
Kanału żegluga na nim odby
wa się' swobodnie.

O ile chodzi o propozycje
trzech mocarstw zwołania
konferencji w Londynie rząd
polski stojąc niezmiennie na

stanowisku pokojowego roz
strzygania wszelkich sporów
międzynarodowych uważa, że
najwłaściwszym forum dla o-

mawiaria zagadnień związa
nych z wolnością żeglugi by
łaby Organizacją Narodów
Zjednoczonych.

Jeśli jednak strony zainte
resowane wyraziłyby zgodę
na odbycie specjalnej . konfe
rencji, rząd polski uważa, że

nieodzownym winno być za
pewnienie uczestnictwa w niej
wszystkim zainteresowanym
państwom, a nie dowolnie do
branej grupie państw, jak ma

to miejsce w propozycji trzech
mocarstw.

Nominacja
w Wojsku Polskim

W żadnym jednak wypadku
konferencja taka nie byłaby
.— zdaniem rządu polskiego —

uprawniona do rozpatrywania
lub kwestionowania aktu na
cjonalizacji Kanału Sueskiego
jako dokonanego pełnoprawną
decyzją rządu Republiki Egip
tu. Oznaczałoby to niedopu
szczalna ingerencję w wewnę
trzne sprawy suwerennego
państwa.

Polska Rzeczpospolita Ludo
wa, jako państwo morskie,
którego liczne statki o dużym
tonażu przepływają przez Ka
nał Sueski, posiada pełny
tytuł do udziału w takiej kon
ferencji.

Rząd polski wyraża zdziwie
nie z powodu pominięcia Pol
ski w składzie proponowanych
uczestników konferencji.

Rząd polski podtrzymując
swe zastrzeżenia co do cha
rakteru i składu proponowa
nej przez trzy mocarstwa kon
ferencji w Londynie, uważa za

celowy udział Polski w tej
konferencji na równi ze

wszystkimi innymi zaintere
sowanymi państwami.

go Egiptu Kafr Ed Dawar od
był się z udziałem 100 tys.
osób wiec dla poparcia decy
zji rządu w sprawie nacjonali
zacji Towarzystwa Kanału
Sueskiego. Wielki wiec odbył
się także 9 bm. w Gezie.

Prasa donosi o licznych wie
cach i zebraniach wielu orga
nizacji związkowych, młodzie
żowych i studenckich.

Do prezydenta Nassera na
pływają w dalszym ciągu set
ki listów i depesz od organi
zacji, instytucji i poszczegól
nych osób z wyrazami popar
cia dla rządu w sprawie na
cjonalizacji Kanału Sueskiego.

SPOŁECZEŃSTWO INDII
POPIERA EGIPT

DELHI

Odbył się tu 9 bm. wiec zor
ganizowany przez miejscowy
oddział partii socjalistycznej.
Uczestnicy wiecu w uchwalo
nej rezolucji zapewniają na
ród egipski o swej solidarno
ści z jego walką przeciwko
panowaniu imperialistyczne
mu.

MASOWE WIECE W EGIPCIE

Z Kairu denoszą, że w jed
nym z największych ośrod
ków przemysłu włókiennicze-

Rozmowa
U. A. Bułganina

i N. S. Chruszczcwa
z ministrem

spraw zagranicznych
Japonii

Jak podaje agencja
TASS, w dniu 10 sier
pnia przewodniczący
Rady Ministrów ZSRR
N. A. Bułganin i pierw
szy sekretarz KC KPZR
oraz członek Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR
N. S. Chruszczów przy
jęli szefa japońskiej de
legacji rządowej prowa
dzącej w Moskwie roko
wania, ministra spraw
zagranicznych Japonii
Mamoru Szigemitsu i
przeprowadzili z nim
rozmowę.

MINISTROWIE SYJAMSCY
WYPOWIADAJĄ SIĘ

PO STRONIE EGIPTU

PEKIN
z Bangkoku,

zagranicznych
Wan oświad-

Jak donoszą
minister spraw
Syjamu książę
czył, że jego zdaniem — Egipt
miał całkowite prawo do zna-

cjonalizowania Kanału Sue
skiego.

Dalsze wiadomości doty
czące problemu Kanału

Sueskiego zamieszczamy na

str. 2.

fVa 'Białostocczyźnie

WARSZAWA
Prezes Rady Ministrów

zarządzeniem z dnia 10 sier
pnia 1956 r. mianował za
stępcę szefa Głównego Za
rządu Politycznego WP płk.
S. Malko — generałem bry
gady.

Drugi blok całkowicie Wybudowany
z elementów prefabrykowanych

oddano do użytku w Nowej Hucie

KRAKÓW—NOWA HUTA
W piątek 10 bm. Osiedle — A-33 w mieście Nowa Huta

otrzymało drugi blok mieszkalny całkowicie wybudowany
z elementów; prefabrykowanych. Do 70 izb wprowadzą się
robotnicy i inżynierowie z Kombinatu im. Lenina oraz pra
cownicy biur nowohuckich.

Drugi blok, tak jak i wykoń
czony niedawno pierwszy,
montowany wyłącznie z ele
mentów prefabrykowanych to

obiekty doświadczalne. Ten
Stopień budownictwa uprze
mysłowionego dopiero się
rozwija w Nowej Hucie — je
dnym z największych placów
budowy w kraju. Doświadcze
nia uzyskane przy budowie
tych bloków stanowię będą
cenną pomoc przy upowszech
nianiu budownictwa z prefa
brykatów.

Wyroby ludowe z Biało
stocczyzny znane są w ca
łym kraju. Szczególnie o-

ryginalne są wyroby tkac
kie z powiatu Sokółka. Do
najciekawszych należą dy
wany lniane
tkane 1----
Krupowicz z

Dziś b stron

„Echo Tygodnia"

Przy montażu pierwszych
dwóch bloków nie rozwinięto
należytego. tempa robót ze

względu na niedostateczne
przygotowanie zaplecza i bazy
produkcji prefabrykatów.
Bloki nadchodziły na plac bu
dowy niepunktualnie i często
z dużymi usterkami. W trak
cie montażu budynków w du
żej mierze usunięto te trud
ności. Daje to już efekty przy
budowie następnych domów
na Osiedlu A-33. Ustawienie
ścian jednej kondygnacji bry
gady wykonują obecnie w

ciągu 10 dni, tj. o wiele szyb
ciej niż trwała ta czynność
przy montowaniu pierwszych
dwóch oddanych już do użyt
ku budynków,

i.....> j wełniane
przez Scholastykę

___

rs Janowa.
Na zdjęciu: Scholastyka

Krupowicz ze swymi uczen
nicami Zofią Kozioł i Sta
nisławą Zabłocką.

Fot. — CAF

Chiny i Syria
nawigzały

stosunki dyplomatyczne
PEKIN

Rządy Chińskiej Republiki
Ludowej i Syrii ogłosiły
wspólny komunikat stwierdza
jący, że oba kraje celem urze
czywistnienia wspólnego dą
żenia do nawiązania stosun
ków dyplomatycznych posta
nowiły wymienić swych przed
stawicieli w ra,nrlwo ambasado
rów.

W dniu 8 VIII 1956 r. od
było się spotkanie I se
kretarza KC PZPR Ed
warda Ochaba z przedsta
wicielami załogi ZISPO
w Poznaniu. Na zdjęciu:
I sekretarz KC PZPR
Edward Ochab przema

wia do załogi.
Fot — CAF

I sekretarz
KC PZPR

wziął udział
w konferencji

Slgskiego OW
W piątek 10 bm. przybył

d0 Wrocławia I sekretarz
KC PZPR Edward Ochab.
Wziął on udział w konfe
rencji partyjnej Śląskiego
Okręgu Wojskowego. Za
bierając głos w dyskusji
Edward Ochab omówił wę
złowe zagadnienia, które
były przedmiotem obrad
VII Plenum KC PZPR oraz

zadania wysunięte przez
Plenum.

W godzinach wieczornych
Edward Ochab spotkał się
z grupą pracowników Ko
mitetu Wojewódzkiego i
Komitetu Miejskiego PZPR
we Wrocławiu.

MF fabryce smsyff&wsjc&wu

Już pod koniec br.
produkować będziemy

z własnych materiałów helikoptery
Nasze lotnictwo otrzyma wkrótce nowy rodzaj sprzętu. Już

na pokazie z okazji Święta Lotnictwa w Warszawie uj
rzymy w bm. pierwsze śmigłowce. Będą to na razie maszy
ny radzieckie, zmontowane w Polsce, ale już pod koniec br.
Wytwórnia Sprzętu Komunik acyjnego w Świdniku odda do
użytku kilkanaście śmigłowców typu SM-1 wyprodukowa
nych — z wyjątkiem silników — całkowicie w kraju, z kra
jowych materiałów. W roku
seryjną.
Śmigłowce, lub jak je rów

nież nazywają — helikoptery
łub wiropłaty — są ciągle je
szcze „krzykiem mody" tech
niki lotniczej. Dzięki swym
specjalnym właściwościom u-

moźliwiającym m. in. start i
lądowanie w kierunku piono
wym bez rozbiegu, mogą one

znaleźć niezwykle wszech
stronne zastosowanie. Nadają
się one np. doskonale jako ka
retki sanitarne, -jako „taksów
ki powietrzne", mogą służyć
potrzebom rolnictwa i leśnic
twa, opylając pola i lasy środ
kami owadobójczymi lub wy
siewając nawozy sztuczne.
, Pierwsza serię SM-1 stano
wić będą maszyny standardo
we najlepiej nadające się do
szkolenia pilotów. Śmigłowiec
taki pomieścić może pilota i
trzech pasażerów, przy czym
dla celów szkoleniowych moż
na go wyposażyć w podwójne
urządzenia sterujące. Duży sil
nik, o mocy 575 koni mecha
nicznych, umożliwia osiągnię
cie szybkości sięgającej 200
km/godz. i maksymalnej szyb
kości wznoszenia — 6 m/sek.
Śmigłowiec może wznosić się

1957 rozpocznic się produkcję

na wysokość przeszło 5 tys. m

i ma zasięg przekraczający 300
km. Kabina jest ogrzewana, a

wirujące łopatki śmigłowca za
opatrzone są w urządzenia
chroniące przed oblodzeniem,
co — jak twierdzą konstrukto
rzy — nie jest jeszcze stoso
wane w śmigłowcach produ
kowanych na Zachodzie.

Tour tf* Eyrope

Kowalski i Czarnecki

w czołówce III etapu
TRENTO

Dookoła Europy, prowadzą-Zwycięzcą III etapu Wyścigu __ __ ____ _

cego z Udine do Trento (220 km) został Włoch Fallarini —

5:49.44. Drugi na mecie jadący w reprezentacji Francji
Polak z pochodzenia, Waśko miał ten sam czas co zwy
cięzca.
Drużynowo etap wygrały

Włochy — 17:46,38, wyprze
dzając o 4 sek. Francję. Po
lacy pojechali znacznie lepiej
niż na poprzednich etapach.
Na 80 km przed metą w czo
łowej siódemce byli: Czarne
cki i Kowalski, a w następ
nej grupie jadącej 8 min. za

czołówką było czterech na
szych reprezentantów. Na 20
km przed metą na pstrych
zjazdach z czołówki jednak
odpada Czarnecki, który traci
do zwycięzcy około 6 min. E-

tap należał do bardzo ciężkich
ze względu na upał, który do
chodził do 40 st. Na trasie
wycofało się z wyścigu sześciu

kolarzy. Po trzech etanach

leaderem wyścigu jest Włoch
Fallarini, a w klasyfikacji
drużynowej na pierwsze miej
sce wysunęły się Włochy. Naj
lepszym z Polaków jest Ko
walski, który zajmuje 15 miej
sce, mając czas gorszy o ok.
26 min. od Fallariniego. Dru
żyna polska zajmuje 7 miej
sce z czasem o 43 min. gor-■szym od przodownika wyścigu
Włochów.

Klasyfikacja indywidualna
III etapu: 1. Fallarini (Wło
chy) 5:49,44, 2. Waśko (Fran
cja) — 5:49,44, 3. Mascha (Au
stria) — 5:49,51, 5. Kowalski
(Polska) 5:50,28, 7. Czarnecki
(Polska) — 5:56,02, 31. Więc
kowski 6:01.12.

Pierwszy tego rodzaju kurs

dla lektorów języków obcych
SOPOT

Staraniem Ministerstwa Szkolnictwa Wyższego zorganizo
wany został w Sopocie kurs dla lektorów języków zachod
nio-europejskich w uczelniach polskich. Na kursie, który
zgromadził około 100 lektorów ze wszystkich typów szkół

wyższych całego kraju, wykłada 7 znakomitych językoznaw
ców, profesorów uniwersytetów z Anglii, Francji i NRD. M. in.
dziekan uniwersytetu w Excter (Walia) — prof. dr Stripe.

Tego rodzaju kurs zorgani
zowany został w Polsce po raz

pierwszy i zdobył sobie wśród

uczestników tak duże uznanie,
że Ministerstwo Szkolnictwa

Wyższego postanowiło w przy
szłych latach kontynuować tę

cenną inicjatywę. Zadaniem

kursu jest m. in. wypraco
wanie najlepszych metod na
uczania języków obcych, jak
również dyskusje nad proble
mami podręczników dla stu
dentów polskich.

Rozpoczęto wstępny rozruch

pierwszych agregatów aglomerowni

Huty im. B. Bieruta
CZĘSTOCHOWA

poszczególnych obiektach aglomerowni Huty im. B. Bierf

rozpoczął się już wstępny rozruch pierwszych agrega-
w

ruta
tów.

Z pomyślnym wynikiem zo
stały wypróbowane podawa-
cze na stacji mieszankowej.
Podobnie dobry przebieg mia
ły pierwsze próby mieszalni
ków podawaczy talerzowych
spiekalni rud. W przededniu
próbnego rozruchu znajdują
się pierwsze agregaty sortow
ni i kruszarni — młyny pręto
we i czterowałkowe oraz kru
szarki stożkowe. Wszystkie te

urządzenia dostarczone zostały
przez Związek Radziecki.

Ostatnio zakończono w spie-
kalni rud montaż dwóch ra
dzieckich taśm aglomeracyj-
nych o wadze 600 ton każda.
Próbny rozruch tych taśm
się wkrótce rozpocząć.

*

W rejonie aglomerowni
Hucie im. Bolesława Bieruta
brygady Krakowskiego Zjed
noczenia Budowy Pieców Prze
mysłowych pod kierunkiem
majstra Kazimierza Bednar
skiego zakończyły budowę
żelbetowego komina.

Jest to obecnie najwyższy
komin w Częstochowie, a zara
zem drugi w Polsce — po ko
minie w Zakładach Aluminio
wych w Skawinie — obiekt te
go rodzaju wybudowany naj
nowszą metodą. Polega ona

na zastosowaniu stalowego ru
sztowania ślizgowego przy
wznoszeniu samego komina o-

raz ruchomego podestu do wy-
murówki wewnętrznej.

Dzięki zastosowaniu nowej
metody uzyskano 3-krotne
przyspieszenie czasu budowy.
Jednocześnie zaoszczędzono
dzięki wyeliminowaniu desko
wań, rusztowań j pomostów o«

koło 800 m sześć, drewna.

Delegacja
Tmrzystwa Przyjaźni
Włochy-Polska
przybyła do Krakowa

ma

w

KRAKÓW
W dniu 10 bm. w godzinach'

południowych przybyła do
Krakowa 6- osobowa delega
cja Towarzystwa Przyjaźni
Włochy—Polska, której prze
wodniczy lekarz z Mediolanu
dr Marcello Sporn. Uprzednia
goście bawili w Poznaniu,
gdzie zwiedzili zakłady pracy,
zabytki kulturalne miasta
oraz uczestniczyli w spotka
niach z przedstawicielami
społeczeństwa.

W pierwszym dniu pobytu
w Krakowie goście z Włoch
zwiedzili m. in. Zamek Wa
welski, katedrę itp. W dniu
11 bm. zwiedzać będą Kom
binat Metalurgiczny im. Le
nina, a na zakończenie swego
pobytu w Krakowie wyjadą
w dniu 13 bm. do Oświęcimia,
gdzie zwiedzą były obóz za
głady.

Piąty dzień procesu Mazurkiewicza

Fałszywe alibi otwarło mordercy drogę
do dalszych przestępstw
W procesie Mazurkiewicza osiągnęliśmy dnia 16 bm. — jakby to wyrazili dziennikarze

sportowi — półmetek. Omówiono podczas tego posiedzenia czwartą z ośmiu zarzucanych
oskarżonemu zbrodni — zabójstwo Józefa Tomaszewskiego. Przeważająca część świadków,
którzy stanęli przed Trybunałem, to mieszkańcy wsi BRODŁA, gdzie na opustoszałym,
poniemieckim „Lagerplatzu“ morderca porzucił zwłoki swej ofiary. Zeznania tych świad
ków rzuciły takż.e specjalne światło na metody śledztwa, jakich użyli prokurator wojsko
wy, kpt. Jaśko i funkcjonariusz MO Węgrzyn w roku 1946 w sprawie podejrzanego wów
czas Mazurkiewicza.

Właścicielka sklepiku przy
ul. Siennej, świadek Rozalia
Janicka, była ostatnią z serii
świadków zeznających na te
mat zaginięcia Wł, Brylskiego.
Zeznania jej nie wniosły wła
ściwie niczego nowego do spra
wy, poza tym, iż widziała u

Brylskiego, który z jej sklepu
udawał się „na korzystną
transakcję", dużo pieniędzy. —

Dałą mu nawet do opakowa
nia
ku
raz

jeździli panowie na polowanie
na dziki”.

ich torebkę. W jej sklepi-
Brylski był widziany po
ostatni...

Pech mordercy
Świadek Ludwik Sośnicki i

jego syn Stanisław byli tymi,
którzy 25 października 1945
wyratowali 'Mazurkiewicza z

przykrej opresji. Przy nawra
caniu na wąskiej, wiejskiej
drodze auto tylnymi kołami
ześliznęło się do rowu i gdy
by nie pomoc wspomnianych
mieszkańców wsi Brodła, u-

więziony w przydrożnym ro
wie morderca mógłby już być
schwytany w dniu przestęp
stwa. Ludwik Sośnicki zeznał,
że widział wprawdzie ślady
krwi na stopniach wozu i na

spodniach kierowcy, ale nie
dziwił się, „bo tam często

„Taksówka" nr 26064

Inni mieszkańcy wsi dorzu
cili dalsze szczegóły tego tak
sensacyjnego i niezwykłego
dla nich październikowego
dnia. Ówczesny sołtys, Jan
Folga widział „błąkającą się
po wsi taksówkę”, co było na
prawdę niecodziennym wido
kiem w cichej, na uboczu le
żącej miejscowości. Wzbudziło
to jego podejrzenia utwierdzo
ne wkrótce wiadomością o

znalezieniu skrwawionego u-

brania i zwłok.

Świadek Jan Pytel opowie
dział Sądowi o tym, jak to na

wiadomość
zorganizował
cymi z nim

__ ,___

która postawiła sobie za zada
nie zatrzymanie powracające
go samochodu. Nie udało się to

nieuzbrojonym rolnikom, za
notowali jedynie numer 26064
przejeżdżającego z dużą szyb

kością auta.

Krwawe zawiniątko
w rowie

Tekla Więcek - Felusiowa,
Szczepan Kasperkiewicz i Jó
zef Kuc znajdowali się w naj-

o morderstwie,
wraz z pracują-
chłopami grupę,

bliższym sąsiedztwie miejsca,
w,którym morderca zatrzymał
wóz i wyrzucił d0 rowu zawi
niątko zawierające skrwawio
ne ubranie i płaszcz zamor
dowanego . Felusiowa oprócz
tego widziała szamotanie się
w aucie i słyszała strzał.

Franciszek Jarosz, 73-letni
starzec przechodząc przez o*

puszczony „Lagerplat-z“ na
tknął się na leżącego nagiego
mężczyznę. Zagadał nawet do

niego, a dopiero wtedy, gdy
ten nie odpowiedział, spo
strzegł, że leżiy przed nim

trup. Z rany sączyła się jesz
cze krew.

Zeznania dalszych świad
ków, poza potwierdzeniem
znanych już szczegółów, do
starczyły ciekawych danych o

sposobie przeprowadzania śle
dztwa przez kpt. Jaśko i funk
cjonariusza MO Węgrzyna, Na

przykład świadek Jan Malik

scharakteryzował te badan a

krótko i pogardliwie: „To było
takie przesłuchanie...” — i

machnął znacząco ręką.

(Ciao dalszy na sir. ZJ
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Nowe propozycje USA
w sprawie Kanału Sueskiego

NOWY JORK
Departament Stanu USA rozesłał państwom zaproszonym

na konferencję londyńską w sprawie Kanału Sueskiego
memorandum, w którym sformułowane są wytyczne, jakie
zdaniem Departamentu Stanu powinny stać się podstawą
„rozwiązania" kwestii sueskiej. Memorandum to sugeruje
następujące zasady:
1) Należy zapewnić, by Ka

nał Sueski nadal funkcjono
wał w myśl postanowień u-

kłade z 1888 roku.
2) Zarząd Kanału będzie się

znajdował w rękach organu
międzynarodowego, który bę
dzie miał całkowitą kontrolę
nad opłatami, nad konserwa
cją Kanału, dalszym jego roz
szerzeniem i nad finansami.

3) Egipt miałby otrzymywać
„odpowiednie dochody" z

wpływów uzyskanych za że
glugę na Kanale.

4) Dawne Towarzystwo Ka
nału Sueskiego miałoby otrzy
mać „należyte" odszkodowanie.

PRASA
acęwiCM

I
Zakłada to — głosi memoran
dum —. uznanie prawa Egiptu
do znacjonalizowania mienia
tego towarzystwa, znajdujące
go się na terytorium Egiptu.
Jednocześnie należy podjąć
„zdecydowane i szybkie" kro
ki, by zagwarantować wspom
niane odszkodowanie.

5) W razie rozbieżności mię
dzy Egiptem a towarzystwem
co do wysokości odszkodowa
nia, sprawę ma rozstrzygnąć
komisja wyznaczona przez
Trybunał Międzynarodowy.

Agencja Reutera informuje
w depeszy z Waszyngtonu, że
te wytyczne „planu umiędzy
narodowienia Kanału Sues
kiego" zostały uzgodnione
między W. Brytanią, Francją
i USA.

W piątek przybył do Nowego
Jorku Dulles, by spotkać się
z sekretarzem generalnym
ONZ Hammarskjoeldem-

*

BELGRAD
Jak podaje agencja Tąnjug,

w piątek prezydent Tito przy
jął ambasadora egipskiego
Huisseina Rouchdy. Ambasa
dor Rouchdy wręczył prezy
dentowi Tito osobiste orędzie
prezydenta Egiptu Nassera.

*

PARYŻ
Premier Mollet odbył w pią

tek dłuższą konferencję z mi
nistrem spraw zagranicznych
Pineau. Tematem rozmów by
ła sprawa Kanału Sueskiego.

Jak informuje Agencja
France Presse, w najbliższy
wtorek — tj. na dwa dni ptrzed
zapowiedzianą konferencją
londyńską — odbędzie się nad
zwyczajne posiedzenie rządu
francuskiego pod
twem prezydenta* przewodnic-

Coty-

O stosunkach

amerykańsko-
japońskich

Niewielka wyspa japońska
Okinawa znana jest dziś całe
mu światu. Stała się ona bo
wiem symbolem walki jaką
naród japoński toczy przeciw
ko panoszeniu się w Japonii
Amerykanów, którzy pod pła
szczykiem wzajemnych inte

resów, przede wszystkim ko
nieczności wspólnej obrony
„wolnego świata" przed ko
munistyczną agresją za zgodą
japońskiej reakcji zamienili
ten kraj w amerykańską ko
lonię. Lecz cicha zgoda reak
cyjnych rządów japońskich to
nie zgoda narodu. Naród ja
poński stanowczo domaga się
opuszczenia Japonii przez
wojska amerykańskie oraz

prowadzenia przez rząd poli
tyki pokojowego współistnie
nia z wszystkimi narodami.
Rząd Hatojamy chcąc nie
chcąc zmuszony jest do udzie
lenia w pewnych wypadkach
poparcia tym żądaniom co w

następstwie odbija się na sto
sunkach między Waszyngto
nem a Tokio.. Istnienie roz
bieżności a przede wszystkim
fakt narastania niechęci wo
bec Amerykanów jest szeroko
komentowane przez prasę a-

merykańską, która z coraz

większym zaniepokojeniem
pasze o gwałtownym spadku
prestiżu USA. w Japonii. I tak
na przykład amerykański
dziennik

„NEW YORK TIMES"
z dnia 6 bm. zamieścił ko

respondencję z Tokio pióra
Walkera, który pisze:

JstSną z mswej szczęśliwych pozo-

stełęśel rzątliiw Mac“Arthura w Japonii
jest fałszywo wyobrażenie, że w wyni
ku Solsrczzynnej okupacji I wielkiej
pemccy zie strony USA, Japończycy
kochają nas. Konsekwencją tego jest
teza, że możemy liczyć na Japonię,
jako, na wiernego alianta krajów n»e-

fccmiMlsIycziłych. Dziś po Pilsko 6 la
tach otopacji | lalach sweboSy przy-

zoraosj Japonii, jasne jest, że nic nie

nsoże być larizlej fałszywego, niż ta

teza. Fciebnie
’

Jak wszystkie inne

sMy nacjonalistyczne Japonia nie

kieruje się emocjami, lecz jedy
nie swym własnym interesem. 0-

stetnió óowodem tego była kampania
solidarności z mieszkańcami OkinawY

w ich walce z armią amerykańską o

tereny zajmowane dla celów wojsko
wych... Jeśliby kampania ta była wy
łącznie wynikiem politycznej aktywno
ści socjalistów można by powątpiewać
w jej ratacąęnle. Jednakże fakt, że

również rząd i partia konserwatywna
zmuszone

Świadczy,
kwestia

Japonii...

PARYŻ
Jak donoszą z Bejrutu, pre

mier Libanu Jafi przyjął am
basadora USA i
mu, że wszelką
zbrojną w sprawy
ban będzie uważał
nie się do jego
spraw. Wszelka próba zastoso
wania siły — podkreślił on —

byłaby aktem sprzecznym z

duchem Karty NZ.
Jafi poprosił ambasadora,

by poinformował rząd USA,
że Egipt nie jest osamotniony
i że cały świat arabski popiera
nacjonalizację Kanału Sue
skiego.

oświadczył
ingerencję

Egiptu Li
za wtrąca-

własnych

*

DELHI
Z Kąraczi donoszą, że od

był się tam wielki wiec zorga
nizowany przez Ligę Muzuł
mańską, na którym uchwalono
rezolucję aprobującą nacjona
lizację Kanału Sueskiego. Re
zolucja stanowczo potępia
przygotowania wojenne Anglii
i Francji.

*

NOWY JORK
Stanu Dulles o-

piątek, że prezy-
zwołał na

Sekretarz
Świadczył w

dent Eisenhower
niedzielę nasadę w sprawie
Kanału Sueskiego. W naradzie
tej mają wziąć udział obaj
przywódcy republikanów i de
mokratów w kongresie — Ray-
burn i Johnson, wiceprezydent
Nixon oraz przewodniczący
połączonej grupy sztabów, ad
mirał Radford. Według przy
puszczeń agencji zachodnich,
rozpatrywane tam będzie rów
nież przytoczone wyżej memo
randum.

Frez^ent Hasssr
pwfoie do życia

Narodową Armię
Wyzwolocz^

PARYŻ
podało, że

podpisał w

nakazujący

Radio kairskie
prezydent Nasser
czwartek dekret
utworzenie „Narodowej Armii

Wyzwoleńczej". W skład tej
armii, która ma istnieć nieza
leżnie od
wchodzić
„Gwąrdii
chotnicy
do 50.

armii regularnej,
będą członkowie

Narodowej" oraz o-

w wieku od lat 18

Młodzież

LONDYN
Rząd brytyjski postanowił

wstrzymać uruchomienie
„mostu powietrznego" który
miał połączyć Wielką Bryta
nię z jej bazami na Morzu
Śródziemnym.

Nięudeły spisek

antyrządowy
w Wenezueli

NOWY JORK
Jak donosi z Caracas (stoli

ca Wenezueli) korespondent
agencji Associated Fress, rząd
Wenezueli zakomunikował, iż

zlikwidowany został spisek
zorganizowany tam ostatnio w

celu zamordowania prezyden
ta, gen. M. P. Jimeneza.

Aresztowano 18 osób. Na
czele spisku stał przebywają
cy w Porto Rico były prezy
dent Wenezueli Romulo Be-
tancourt, któremu rząd Costa
Riki udzielał poparcia.

Polska stała się krajem
przodującego przemysłu

Członkowie delegac i Włoskiego
Komifeiu Pokoju o swym pobycie w Polsce

► WARSZAWA
Do Warszawy powrócili z podróży po kraju dwaj człon

kowie ll-osobowej delegacji Włoskiego Komitetu Pokoju,
bawiącej w Polsce na zaproszenie Polskiego Komitetu Ob
rońców Pokoju. 9 bm. w przeddzień ich powrotu do Włoch,
podzielili się oni z przedstawicielem PAP swymi wrażenia
mi z pobytu w Polsce.

Zarówno Vincenzo Buffa
członek Włoskiego Komitetu

Pokoju, jak i Giuseppe Gbńaraa
te — współdyrektor dwutygo
dnika „II Dibattite Politico"

podkreślili, że pobyt w Pol
sce choć krótki pozwolił im

jednak zapoznać się z niektó
rymi problemami naszego kra
ju. Jedno z wrażeń, na które
na wstępie rozmowy zwrócili
uwagę, to stale pogłębiająca
slię w Polsce demokratyzacja
życia społecznego i polityczne
go, znajdująca wyraz n.p, w

polemikach prasowych oraz

żywych dyskusjach czy roz
mowach, w jakich brali udział
nie tylko z przedstawicielami
różnych organizacji, ale i z

ludźmi przypadkowo spotka
nymi.

„Krytyka — stwierdził V.
Buffa —- odnosi się do niektó
rych zjawisk, gospodarczych,
kulturalnych i innych, ale wy
pływa ona z jednej i tej samej
bazy — z powszechnego dąże
nia do zbudowania socjalizmu.
To jest' czasem krytyka ludzi
czy posunięć, ale nie systemu
i to jest właśnie Wasza siła".

W czasie podróży po kraju
goście włoscy zwiedzili szereg
miast i ośrodków przemysło
wych. Stwierdzają oni, że uzy
skaliśmy mocną bazę technicz
ną, która przekształciła pasz
kraj z zacofanego w kraj u-

przemysłowiony, i którą po
zy, oli poczynić szybkie kroki
naprzód dla podniesienia sto
py życiowej ludności. Mówiąc
o imponującym wysiłku w od
budowie zniszczeń wojennych
obydwaj członkowie delegacji
wyrazili wiele podziwu dla

piękna warszawskiego Starego
Miasta i Gdańska.

„Wszędzie u Was widać, jak
bardzo potrzebny Wam jest
pokój — oświadczył G. Chia-
rantę. — Nie tylko w sta.lino-

grodekim Parku Kultury czy
w stoezniach Gdańska, które
dają p; Jęcie o sile Waszej go
spodarki narodowej, ale widać
to nawet w bogactwie' książek,
których wszędzie jest mnóst
wo, znacznie tańszych i łatwiej
dostępnych niż u nas".

„Muszę dodać — powiedział
V. Buffa — że mnie, mieszkań
ca Rzymu, miasta gęsto zabu
dowanego, przyjemnie uderzy
ła wielka ilość kwiatów i zie
leni spotykana w Waszych
miastach, a nawet fabrykach.
Co mi po prostu „nie paso
wało" do obrazu jaki wywiozę
z Polski. to widok w Sopocie
niewielkiej zresztą grupki mło
dych ludzi, którzy w czasie
festiwalu jazzowego zachowy
wali sie trochę w dziwni! spo
sób, tak jak gdyby usdowałi
źle imitować złe wzory, zacho
dnie, A przecież stoją przed
nimi otworem tak ogromne
możliwości i perspektywy, ja
kich nie ma wie1 u ich wło
skich rówieśników".

W zakończeniu rozmowy ga
ście włoscy podkreślili wielką

’ serdeczność i sympatię z jaką'

spotkali się w naszym kraju.

Domagają się
zakazu

produkcji
i stosowania

broni masowej

zagłady

PEKIN
Jak donosi prasa, na o-

bradującej w Nagasaki II

Międzynarodowej Konfe
rencji w Sprawie Zakazu
Broni Atomowej i Wodoro
wej uchwalono rezolucję
protestującą przeciwko od
mowie rządu japońskiego
wydania wiz delegatom
NRD, KRL-D, DRW i MRL,

Na posiedzeniu 9 bm, re
ferat o rozwoju ruchu

przeciwko stosowaniu i pro
dukcji broni atomowej i
wodorowej wygłosił sekre
tarz generalny krajowej
rady walki o zakaz broni
masowej zagłady, Kaoru
Jasui. Przedstawiciele róż
nych partii politycznych i

organizacji społecznych Ja
ponii wzywali w swych
przemówieniach do inten
sywnej walki o zakaz tej
broni. Z głęboką uwagą
wysłuchali obecni na kon
ferencji przemówień przed
stawicieli ZSRR, Chin i in
nych krajów.

10 bm. uczestnicy konfe
rencji obradowali w gru
pach. omawiając zagadnie
nia dotyczące zakazu broni

atomowej i wodorowej, re
dukcji zbrojeń zwykłych,
udzielania pomocy ofiarom
bombardowania atomowe
go, pokojowego wykorzy
stania energii atomowej o-

raz inne kwestie.

fPWT

Pierwsi mistrzowie w lekkoatletyce
na Spartakiadzie Narodów ZSRR
W czwartek odbywały się

na Spartakiadzie Narodów
ZSRR konkurencje w 17 dy
scyplinach sportu. Po dotych
czasowych konkurencjach w

ogólnej klasyfikacji prowadzi
reprezentacja Moskwy.

Pierwszy dzień zawodów

lekkoatletycznych wyłonił mi
strzów Spartakiady w trzech

konkurencjach, W rzucie dy
skiem kobiet zwyciężyła Pono-
mariewa wynikiem 51,88 nj.
W skoku wzwyż mężczyzn

i trzech zawodników przekro-
iCzyłą wysokość 2 m. Pierwsze

miejsce, dzięki mniejszej ilo
ści oddanych skoków, zdobył
Polaków przed Sitninem. Re
kordzista kraju Kaszkarow,
który niedawno uzyskał 2,08
m-, musiał zadowolić się trze
cim miejscem. Nie powiodło
się również rekordzisto® świa
ta w skoku w dal, Popowej.
Zajęła ona w tej konkurencji
dopiero drugie miejsce wyni-

r kie'" 5.98 m. Zwyciężyła nie-

się
18

jui

spodziewanie Bystrowa —•

6,03 m.

Zakończył się indywidual
ny turniej szermierki we flo
recie. Najlepszym okazał

Midler, który odniósł w

walkach 17 zwycięstw.
W końcową fazę wszedł

turniej piłkarski o mistrzo
stwo Spartakiady — wyłonią-
rto 4 półfinalistów. W I półfi
nałowym meczu Gruzja spotka
się z Ukrainą, w drugim zaś

zmierzą się reprezentacje Mo
skwy i Leningradu.

Rekord świata w podnosze
niu ciężarów pobił na Sparta
kiadzie Narodów ZSRR sztan
gista wagi lekko-ciężkiej Ar-

kadij Worobiew, uzyskując W
rwaniu 143 kg. Poprzedni re
kord należał również do Wo-
robiewa i był o 0,5 kg. gor
szy.

Jest to czwarty rekord świa
ta w podnoszeniu ciężarów u-

stanowiony podczas Spartakia
dy. -i

Dalsi uczestnicy

Raidu Tatrzańskiego
przybyli do Nakopanego

były prayląciyć się do niej
Jak bardio atrakcyjna Jest

Itecjciraltaiu I niezależności

Japończycy ustosunkowani są
wotoc nas wytfltnle sceptycznie, la-'

pończyk — prawicowiec, lewicowiec

czy neutrallsta — nie może zrozumieć

ólączego Waszyngton godzi się na boj
kotowanie niektórych towarów Japoń
skich, a Jednocześnie Jło«i, że chce 8

popierać japońską gospodarkę. Prze-1

ciętny Japończyk nie ntoże pojąć ana-!

chrairónłn, jąkśm Jest kontynuacją. I

amerykańskiego poparcia dla Czang
Kai-szek®. tłle może też pojąć, dla

czego Waszyngton nie wpłynie na LI

Syp Mena w zakresie jego stosunku

do Japonii. Przede wszystkim zaś Ja

pończyk zaskoczony jest faktem, że

rząd amerykański forsuje remilltary-
zoc|ę Japonii w okresie, gdy napięcie
Azji wyraźnie spada".

Autor korespondencji docho
dzi następnie do niezbyt po
cieszającego dla Waszyngto
nu wniosku o braku poparcia
przez'japońską opinię publicz
ną polityki rządu Hatojąmy,
który czyni wszystko by pod
porządkować Japonię Stanom

Zjednoczonym. Walker pisae:
„Ostatnie wybory w Japonii pozwa

lają na wyciągnięcie dwóch wniosków.’

Wykazały one, że większość Japoń
czyków sprzyja rządowi konserwatyw
nemu, który niezależnie od tego co

odczuwa, współpracuje z USA I Zacho
dem. Wybory wykazały też, że japońską
cpnla publiczna może zablokować

oficjalną remiłirtaryzację 1 wykazuje co
raz większe zalsitcresownłe pplityką
zagraniczną skłaniając się ku neutra-

lizmowi. Jeśli się weźmie pod uwagę,

że presja na rzecz normalizacji sto
sunków z Moskwą I Pekinem pochodzi
nie ze strony kół lewicowych, lecz pra
wicowych, to możną dojść do wniosku,
że stosunki japońsko-amerykańsklo nie

są w żadnym razie czynnikiem sta

łym".

Niemiec zachodnich

przechodzi do OB

nie chcąc siaźyć
w woisku

BERLIN
Ostaitmio mają miejsce coraz

liczniejsze wypadki przecho
dzenia do Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej obywa
teli zachodnio-niemieckieh w

wieku poborowym. Np. do
Eisenach przybyło w ciągu o-

statnich trzech tygodni lipca
około 300 obywateli NRF w

wieku poborowym. Do Schoe-
nębeck (okręg magdeburski)
przyby wa codziennie z Niemiec
zachodnich 30—40 osób. Są to

przeważnie młodzi ludzie, któ
rzy uciekają przed przymuso
wym poborem do armii w

NRF.

iMeczna jest husoiidaeja
sił posypowych Francji
przeciwko polityce reekeji

Dziennik „Humanite" opublikował artykuł członka Biu
ra Politycznego KC Francuskiej Partii Komunistycznej —

Waldeck-Rocheta, który podsumowuje działalność Zgro
madzenia Narodowego i rządu Guy Molłeta w okresie od 2

stycznia, tj. od wyborów do

Autor artykułu stwierdza, że

dzięki zdecydowanemu popar
ciu ze strony parlamentarnej
grupy Francuskiej Partii Ko
munistycznej rząd spowodował
uchwalenie przez Zgromadze
nie Narodowe szeregu ustaw

odpowiadających interesom
mas pracujących. Uchwalone

zostały między innymi usta
wy o 3-tygodniowych płatnych
urlopach, o zniesieniu różnic
w płacach w różnych dzielni
cach kraju oraz o stworzeniu
funduszu pcmocy dla wetera
nów pracy.

Poważnym osiągnięciem by- i

ły również układy zawarte

przez Francję z Tunisem i Ma
rokiem W sprawie uznania nie
podległości tych krajów.

Jednak — podkreśla Rochet
— polityka wojny prowadzo
na przez rząd w Ąlgerze, któ
rą pociąga zą sobą olbrzymie
wydatki, grozi inflacją i wy
wołuję wzrost kosztów utrzy
mania,

Pcd.kreśla5ąę iż wojnę w Al-

ger?ę aprobują tylko koloni
zatorzy i reakcyjne partię, po
lityczne, autor estr-ę potępi a

również stanowisko rządu

parlamentu do chwili obecnej,
francuskiego w sprawie nacjo
nalizacji Kanału Sueskiego.
„Zdecydowanie występujemy
— plsze Waldeck-Rochet —

przeciwko tej polityce, która

sprzeczna jest z interesami
Francji i która niewątpliwie
skazana jest na fiasko".

W zakończeniu auter arty-
ku’u wzywa komunistów do
jeszcze bardziej zdecydowanej
walki o jedność działania z

socjalistami i wszystkimi po
stępowymi siłami kraju prze
ciwko siłom reakcji i wojny.

Do Zakopanego przybyli dal
si uczestnicy rozpoczynające
go się w niedzielę Międzyna
rodowego Rajdu Tatrzańskie
go. W skład 13-osobowej dru
żyny CSR wchodzi 7 zawodni
ków: VIadimir Sedina, Sasa

Klimt, Miłosław Soucek, Bo-
huslav Roucka, Jaroslav Pau-

dil, Zdenek Polanka craz zwy
cięzca rozegftnego w lipcu w

Leningradzie motocrossu Ja
romir Cizek. Motocykliści cze
chosłowaccy biorą po raz pier
wszy udział w Raidzie Ta
trzańskim i zamierzają ode
grać w nim poważną rolę.

Nowe zwycięstwo
naszych koszykarzy
w Egipcie

KAIR
W następnym z kolei spot

kaniu, rozegranym w ramach

międzynarodowego turnieju
koszykówki w Kairze, Polacy
pokonali Egipcjan 77:56 (51:28),
mając przez cały czas spotka
nia wyraźną przewagę. W dru
gim meczu Rumunia po bar
dzo zaciętej walce odniosła

szczęśliwe zwycięstwo nad

Grecją 50:49, przy cz.ym do

przerwy prowadzili Grecy
33:30, O zwycięstwie Rumunii

zadecydował rzut wolny za

faul techniczny, egzekwowany
na 15 sek, przed końcem ■spot
kania. Przeciwko decyzji sę
dziego Grecy złożyli protest.

Najmocniejsze punkty druży
ny to Klimt, Roucka i Cizek,
mimo że i pozostali zawodnicy
niewiele im ustępują. Siódem
ka czechosłowacka, która bie-
rze udział w tegorocznym rai
dzie wyjedzie w takim samym
składzie we wrześniu na „Sze-
ściodniówkę" do Garmisch-
Partenkirchen (NRF).

Przybyli już również moto
cykliści Szwecji, Z piątki re
prezentacyjnej ekipy szwedz
kiej najwyższą klasę reprezen
tują Naeglund i Hagman, zali
czani do czołówki europej
skiej.

Jedyną kobietą startującą w

tegorocznym raidzie będzie E-
wa Całewska z częstochow
skiego Włókniarza, która po-
jedzie na „Jawie" w kat. 250
ecm. Startuje już ona po raz

czwarty w Raidach Tatrzań
skich.

Polska kadra narodowa zo
stała zakwaterowana wraz z

motocyklistami zagranicznymi
w schronisku na Kalatówkach.

Przebywający tam już zawod
nicy CSR, NRD i Szwecji z

uznaniem wyrażają się o pięk
nie Tatr, które wywarły na

gościach niezapomniane wra
żenie.

W nocy z piątku na sobotę
oczekiwano w Zakopanem
przybycia 12-osobowej ekipy
motorowców radzieckich.

Uroczyste rozpoczęcie mię
dzynarodowego XIV Raidu

Tatrzańskiego nastąpi w nie
dzielę, 12 bm, na stadionie

sportowym pod Krokwią.
T. TOLINSKI

Piąty dzień procesu przeciwko Mazurkiewiczowi

ten

Oprać. 1. Ł

Minister

spraw zagranicznych
Finlandii

podał się do dymisji
Minister spraw zagranicz

nych Finlandii R. Torngren
reprezentujący w rządzie fiń-
Skim Szwedzki; Pąrtję Libe
ralną wręczył 10 bm. premie
rowi Fagerholmowi oświad
czenie o dymisji. Dymisję
Torngrena spowodowała decy
zja rządu w sprawie
oddania do dyspozycji
władz wojskowych tere
nów w Porkkala-Udd.
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Proces przeciwko zabójcem
Mm i jeg® towarze

Jak podaje „Frankfurter
Rundschau" przed sądem
przysięgłych w Monachium
staną wkrótce 64-letni b. ko
mendant straży przybocznej
Hitlera, a następnie SS-ober-

gruppenfushrer, S, Dietrich
oraz 59-letni b. szef straży w

obozie koncentracyjnym w

Dachau, M. Lippert. Są oni o-

skarżeni o udział w zamordo
wania członków grupy Roeh-
ma. Był to pierwszy masowy
mord dokonany w III Rzeszy.

Szczegółów aktu oskarżenia
nie podano jeszcze do wiado
mości, gdyż śledztwo rozpo
częte w 1949 r. nie zostało do
tąd zakończone. Wiadomo jed
nak, że Dietrich oskarżony
jest o wydanie 30 czerwca

1934 r. rozkazu rozstrzelania
6 członków grupy Roehma.
Przed egzekucją, która odbyła
się na cmentarzu przy więzie-

niu w Monachium, oznajmił
on, że „Fuehrer skazał ich
na śmierć".

Prowadzone jest również
śledztwo przeciwko b. feld
marszałkowi Schoernerowi.
Jest on oskarżony o wydanie
bez wyroku sądowego Rozkazu
rozstrzelania wiosną 1934 r

ówczesnego dowódcy twierdzy
w Nysie, majora Sparre.
Śledztwo przeciwko Schoer-
nerowi, które było już na u-

kończeniu, skomplikowało o-

statnie zeznanie jeńca wojen’-
nego, który powróeił niedaw
no ze Związku Radzieckiego
i zeznał, że na. krótko przed
zakończeniem działań wojen
nych Schoęrner polecił roz
strzelać podoficera, który za
snął w czasie pełnienia służ
by. W,związku z tym nowym
oska^rniem musiano przesłu
chać 400 nowych świadków.

(Ciąg dalszy ze str, 1)

Alrykist śisdziwa:
■rawclwer

Dokładniejsze relacje na

temąt złożył świadek Mateusz
Janik, Powiedział on m. in.:

— Przesłuchiwało mnie
dwóch cywilnych i jeden woj
skowy. Najpierw zjedli i na
pili się, a potem, wojskowy
położył rewolwer na stole i

powiedział do mnie; Mów

prawdę!., ,

W tym miejscu obrońca Hof-
mokl-Ootrcwski wnosi o prze
słuchanie funkcjonariusza MO
Węgrzyna i skonfrontowanie
go ze świadkiem. Poza tym o-

brona .proponuje zrobienie
wizji lokalnej we wsi Brodła.

Świadek Piotr Cebularz —

podobnie, jak Tekla Felusiowa
— słyszał strzał z przejeżdżają
cego auta. Opowiada on także
o rewolwerze i kajdankach le
żących na stole w czasie prze
słuchania.

— Przesłuchiwał mnie—• ze-

zhaje — taki wysoki oficer i
dwóch cywilnych. Był także z

nimi Mazurkiewicz. Kazali mi

sprawdzić, ezy taksówka ta sa
ma, a tymczasem numer był
ten sam, a wóz inny. Jeden z

cywilnych pisał na maszynie,
a Mazurk'ewicz ręcznie... Je
den z nich wyciągnął re,wci-
wer i kajdanki i powiedział:
Pow'edzcie, że to on — tu

wskazał na Mazurkiewicza —

to go skujepiy. A’e ja się ba
łem, że to jakaś szajka...

Huraganowe pytania
O swym spotkaniu z Ma

zurkiewiczem w dniu 25 paź
dziernika 1945 opowiedział
Sądowi świadek Józef Kochań
ski.

—■Było około pierwszej, gdy
wracałem na rowerze z kamie
niołomów. Zobaczyłem przy
drodze samochód. Maska była
odkryta, filtr zdjęty, kle
szcze na ziemi. Pcdszediem bli
żej, a. kierowca, który był za
jęty przy wozie, nie zobaczył
mnie. Ujrzałem przez otwarte

drzwi, że oparcie i tylne siedze
nie było wilgotne, jakby nie
dawno zmywane. Gdy kierow
ca mnie spostrzegł, wzdrygnął
się. Zabrał się szybko do mon-

towania. Widziałem, że się
Spieszy, że jest zdenerwowany.
Szybko wszystko skręcił i —>

odjechał.

W dalszym ciągu świadek o-

powiada o przesłuchaniu. Do
wiadujemy się, że odbywało
się ono w pckoiku za sklepem,
przy suto zastawionym jadłem
i napitkiem stole. Obecni —

jeden ofiec-r i trzech mężczyzn
w ubraniach cywilnych — po
sadzili Kochańskiego za sto
łem i zasypali — jąk mówi —

„huraganowym ogniem pytań".Świadek odmówił zeznań. Wte
dy stanęli pod ścianą i kazali
rozpoznać, który z nich napra
wiał wóz ną drodze. Jeden z

.obecnych pokazał przelotnie
legitymację, z której Kochań
ski zdołał odczytać nazwisko:
„Węgrzyn”.

Sędzia Migdał wskazuje Ma
zurkiewicza i pyta świadka,
czy teraz go pcznąje. Świadek
wpatruje się uważnie w twarz

oskarżonego i mówi:
— Tak jest, poznaję go, to

tęą sami Wtedy inaczej mó
wiłem, bo npi"'ę zasypali hura
ganowymi pytaniami i balem
się, bo to był wtedy rak ]94S!.,.

Niewyjaśniona zagadka?
Dr Maciej Tomaszewski, syn

zabitego opowiada o dniu w któ
rym ojciec jego wyszedł z mie
szkania, aby załatwić jakiś in
teres i więcej nie wrócił. —

Wczesnym papałudniem zja
wił się niejaki Sawicki, który
twierdził, że udzielił tego dnia
Józefowi Tomaszewskiemu

krótkoterminowej pożyczki w

kwocie około 200.090 złotych.
Sawicki zaniepokoił się, gdyż
znany mu z punktualności i
uczciwości Tomaszewski nie
zwrócił pieniędzy w umówio
nym czasie. Rozpoczęto poszu
kiwania, które przez kilka dni
nie dawały rezultatu. Dopiero
1 listopada, a więc w pięć dni

po morderstwie przyszła wia
domość z Brodeł o znalezieniu
zwłok.

Świadek opisuje następnie
metody śledztwa kpt. Jaśki i.
Węgrzyna, którzy początkowo
zabrali się do niego z całym
animuszem, ale wkrótce zapał
ich osłabł, stali się lakaniez^
ni, małomówni i nie rokowali
wielkich nadziei na wykrycie
sprawcy. Po kilku miesiącach
pismo z Prokuratury Wojsko,
wej podpisane przez prok.
Mojsesona powiadomiło To
maszewskich o umorzeniu

śledztwa. Zagadka została nie
wyjaśniona...

Cena fałszywego alibi
O tym, jak nie popłaca skła

danie fałszywych zeznań, prze
konała się świadek Agnieszka
Riess-Janusiewicz, 11 lat te
mu, gdy była pracownicą kra-
kowskiego PCK, prosiła Ma
zurkiewicza o małą przysługę,
o przywiezienie z Alwerni o-

woców. Oskarżony był zawsze

rycerski względem kobiet,
więc prośbę chętnie spełnił,
ale wkrótce potem zawiadomił
świadka o grubych przykro
ściach, jakie ma w związku z

tym wyjazdem. Oto ni mniej,
ni więcej zostął przez to posą
dzony o morderstwo. Dlatego
prosił o złożenie zeznań na je
go korzyść,

Przykrości musiały być na
prawdę „grube", skoro Ma
zurkiewicz uznał za wskazane
ulotnić się ? Krakowa Zamiast
niego, zaczęła nachodzić świad.
ko jego narzeczona, Heleną
Żyła. Wezwał ją także adw,
Wailisch, Narzeczoną „niewin
nie posądzonego" dostar
czyła świadkowi szkicu
trasy, pouczyła, jak mą
składać zęznanla. pole
ciła także zeznać o ześl;z-
nięęiu się wozu, do rowu. Tłu
maczyła grając ra sentymen
cie świadka dla ĄK (A. Riess
brała udział w powstaniu war
szawskim), że w dniu, w któ
rym popełniono morderstwo,
„Władek przewoził do Kato
wic ĄK-owżów i ?ęh archi
wum’' i dlatego „dla sprawy”
należy złożyć fałszywe zezna
nia...

Świadek Riess zeznała fał
szywie. Nieudolnie, jeżeli nie
tendencyjnie prowadzone śle
dztwo bazytac na stworzonym
w ten sposób alibi oczyściło
Mazurkiewicza od ciążących
na r.i-m zarzutów. Dlatego mógł
on już w lutym 1946 „nadspo-
dzwu^nle szybko” — jak sam

stwierdzą — wyjść z więzie
nia, dlatego mógł w mieszka
niu swych teściów urządzić
wystawne przyjęcie z szampa
nem dla wszystkich tych, któ
rzy — umożliwili mu powrót
na drogę występku-,.

Po zeznamash świadków Sąd
zarządził przerwę do dnia na
stępnego. (e?)***

Czwartkowe zeznania świad
ków w sprawach zabójstw

Brylskiego i Zarzeckiego nie

obfitowały w argumenty dla
calośęi przewodu istotne. Są-tg
bowiem sprawy o charakterze
raczej poszlakowym; ? praw
nego punktu widzenia termi
nu tęgo nie wyklucza nawet

moment tak istotny, jak przy
znanie się samego oskarżone
go. Kilkunastoletni okres, któ
ry nas cd tych wypadków
dzieli, z reguły nie m@że , pra
cować" na korzyść materia
łów dowodowych upraszczają
cych procedurę śledczą i sądo
wą przez wykluczenie wszel
kich wątpliwości. Dlatego też
stwierdzić trzeba obiektywnie
iż niektóre spośród wspom
nianych zeznań dostarczymy o-

brenię atutów -- z jej punktu
widzenia ważnych. Zacina,
najbardziej nawet błaha nieja
sność. nie wymknęła się uwa
dze i ołó>wkowi mecenasa W ar-

chała.
Piątek natomiast byl już

dniem, w którym szala zeznań
zdecydowanie przechyliła się
na niekorzyść Mazurkiewicza.

Mieszkąń.ęy utsi Brodią ze
zna. ą po raz wtóry. W 1945
roku śwlądezyli przeciw zbro-
dniąrzowl anonimowemu,
świadczyli ną ogól tak, jak
wówczas mus.eli, to znaczy,
jak sobie tego życzył pan Jaś
ko, zwolennik Mazurkiewicza,
niestrudzony retuszer praw
dziwych faktów i prawdąiwyęh
zeznań — W tegoż Mazurkie
wicza interesie,

Na wizji lokalnej we wsi
Brodća przed 12 laty podepta
no praworządność. Nie, nie by
ła fizycznego przymusu; byt
tylko rewolwer dem-nstra-

eyjnle sposzywają-y przed o-

fioerem śledczym, był. „podej
rzany" spisujący ze
znania o sobię, był posiłek
przy współudziale aresztanta,
samęchód z numerem dobrze

zapamiętanym, ą jakby nie
ten sam...

„Powiedzcie.’ Jak ten, to go
skujemy i zabierz&my" — pro
ponował prowadzący śledztwo
wskazując z humorem na pe
wnego siebie, eleganckiego,
bodajże czy nie ufryzowanego
Mazurkiewicza. Chyba nie
można się diziwić, że po takiej
zachęcie Mazurkiewicz nie

został rozpoznany... W innych,
dobitnie.szych słowach wytłu
maczył rzekomą niepamięć
własną i sąsiadów świadek,
który patrząc na wyprostowa
nego (tym razem na ławie o*
skarżonych) Mazurkiewicza o-

świadczył, iż poznałby go i
wówczas, ale bał się. „To był
rek 46...“

Czy zbytnio omylili się mie
szkańcy Brodeł, między któ
rymi krążyła po wizycie „pa
nów z miasta" pogłoska, że tę
parodię śledztw- zorganizoaoa-
li członkowie jakiejś bandy?
Czy zaprzyjaźniona z Mazur
kiewiczem klika ludzi na sta
nowiskach. w aparacie śled^

czym i prokuratorskim nie

reprezentowała władzy ludo
wej tylko z racji zagarniętego
po wojennym chaosie tytułu
szkodząc tej władzy, szkodząc
sprawiedliwości w sposób
szczególnie groźny, bo na po
zory prawa ucharakteryzowaJ.
ny?

Momentem kulminacyjnym
rozprawy w dniu 10 bm. były
niewątpliwie zeznania Agnie
szki Riess — zeznania także
wtórne — i także zmienione.
Ludźmi z Brodeł powodował
strach. Agnieszką Riess U*
czucia bardziej ske-mpliko-.
wane.

Mazurkiewicz, gwiazdor w,a-

luciarskiego „ekranu" miał,
jak sie okazuje, talenty
wszechstronne. Potrafił — je
śli mamy wierzyć Agnieszce
Riess — wygrać jej sentyment
do organizacji, z' którą kiedyś,
w powstaniu warszawskim by
ła związana. Mniejsza zresztą
o motywy, które złożyły s:ę na

„alibi" wybielające mordercę.
Dla Sądu, d a opinii publicz
nej ważny jest fakt bezspor-
nejo potwierdzenia okoliczno
ści, które zresztą uprzednio
potwierdził sam Mazurkiewicz.
Tak, zeznania Riess jota w jo
tę przypomniały wszystko, co

było dotąd o pewnych okolicz
nościach sprawy Tomaszew
skiego wiadome. Świadek, któ-

! rym swego czasu posłużył się
Mazurkiewicz dla stłamszenia

.’ prawdy, ułatwił niemało w u-

staleniu jednej cząstki całości,
jaka ma się złożyć na wyrok
W procesie Władysława Ma
zurkiewicza.

ANNA STRONSKĄ j



3€> mwetał Zastrzyki

Naczelnym, głównym, zasa
dniczym zadaniem projektu
Planu 5-letniego jest pod

niesienie stepy życiowej społe
czeństwa polskiego. W 1980 r.

średnie realne płace i prze
ciętne reałne dochody mają
być o 36“/° wyższe niż obec
nie. Wzrost ten winien się od
bywać stopniowo, z roku na

rok. Takie zadanie postawiło
VII Plenum naszej partii.

Wypełnienie tego zadania,
trzeba to powiedzieć otwar
cie, nie będzie rzeczą łatwą.

'

naszej
ponad "27-milionowej ludno
ści równoznaczny jest — jeśli
by użyć porównania — z wy
żywieniem, ubraniem itd. do
datkowo w 1960 r. około
9 min ludzi. Dla każdej go-
epodarki podżwignięcie ta
kiego ciężaru byłoby trudne.
Jest ono szczególnie trudne dla

gospodarki polskiej, która
zrobiła co prawda ogromne
postępy w minionych latach,
zwłaszcza w okresie 6-latki,
alo której potencjał ciągle
[jeszcze nie jest na miarę na
szych potrzeb. Przeszkody, ja
kie wypadnie nam pokonać
dla osiągnięcia celu nakreślo
nego przez plenum, stają się
jeszcze bardziej widoczne w

Świetle ujawnionych ostatnio
wielorakich i ciężkich niedo
magać, na które cierpi polska
ekonomika. Słowem, abyśmy
w 1960 r. otrzymywali realne
płace i dochody przeciętnie
prawie o 1/3 wyższe niż obec
nie, trzeba się będzie solidnie
napracować. Niejedno w na
szym życiu zmienić. Dla urze
czywistnienia tego celu, ko
nieczna jest mobilizacja
wszystkich sił i środków.

Wygląda na to, że nie wszy
scy to rozumieją. Wygląda na

to. że nie wszyscy zdają so
bie sprawę ze złożoności po
stawionego zadania, z trudno
ści, jakie będzie nastręczało
jego wykonanie. Co prawda
za to „nieporozumienie" nie-
małą, winę ponosi nasza pro-
paganda, która w przeszłości
lakierowała rzeczywistość, nie
mówiła o trudnościach. Nie
umieliśmy także wszczepić w

społeczeństwo nawyków eko
nomicznego myślenia. Ale tak
czy inaczej świadomość, że

realizacja zamierzonego wzro
stu realnych płac i dochodów
będzie ciężką batalią — świa
domość taka nie jest u nas

powszechna. -

Byłoby, oczywiście, naiwno
ścią, gdybyśmy napisali, że

dlatego i tylko dlatego rozle
gają się u nas głosy twierdzą
ce, iż zaplanowany wzrost

realnych płac i dochodów jest
zbyt mały. Sytuacja mate
rialna poważnej części społe
czeństwa jest trudna, i to na
wet nader trudna. Z całą
szczerością stwierdziła to par
tia. W okresie 'sześciolatki
plan wzrostu stopy życiowej
nie został zrealizowany. Ma
my wielkie i palące potrzaby.
Toteż, jeśli wielu ludzi uwa
ża zaplanowany na bieżącą
6-latkę wzrost realnych płac i
doehodów za zbyt mały, to nie
tylko dlatego, że nie docenia
ją trudności związanych z re
alizacją tego planu, ale i dla
tego, że jest im trudno zwią
zać koniec z końcem. I sądzą,
zresztą zupełnie słusznie, że

przewidywany wzrost real
nych płac i dochodów, wybu
dowanie 1.200 tys. izb miesz
kalnych i wypełnienie innych
tego rodzaju zadań gospodar
czych nie zaspokoją wszyst
kich istniejących potrzeb.

Bartla cheiałałsy jak naj
prędzej, i to gruntownie po
lepszyć sytuację materialną
społeczeństwa. To jest celem
partii. Po to budujemy socja
lizm. Partia i rząd dobrze
zdają sobie sprawę z trudno
ści, z jakimi boryka się co
dziennie człowiek pracy. Ale
co innego potrzeby — a co

innego możliwość zaspokoje
nia tych potrzeb. Wszystkich
potrzeb nawet najsłuszniej
szych, najbardziej sprawied
liwych nie da się jeszcze za
spokoić w bieżącej 5-latce.

Taki „zabieg" przy

l

|

do wy-
właśnie

od pla-

i grupom robotników i pracow
ników; wyrównamy wszelkie

zaległe zobowiązania zakła
dów pracy i państwa wobec
robotników z tytułu niewy
płaconych w terminie a na
leżnych. premii, nagród itd.

Obniżymy, tam gdzie to będzie
możliwe, szczególnie wygóro
wane ceny itp, Ale państwo
nasze nie jest w stanie do
1960 r. radykalnie 1 z gruntu
odmienić sytuacji mas pracu
jących. Wzrost średnich real
nych płac i dochodów o 30%,
aniejesttomało—to
wszystko co możemy zmieścić
w planie, jeśli ma to być plan
realny, plan możliwy
konania. Dlaczego
30%?

Otóż w odróżnieniu
nu 6-letniego punktem wyj
ścia dla opracowania projektu
Planu 5-letniego był wzrost

stopy życiowej, a ściślej —

średnich realnych płac i prze
ciętnych realnych dochodów.
Znaczy to, że wskaźnik ten
nie jest wypadkową zamierzo
nego wzrostu produkcji prze
mysłowej i rolnej, poziomu 1
kierunków inwestycji itp.
Wprost przeciwnie. Jeżeli pla
nujemy, że produkcja prze
mysłowa wzrośnie w roku
1960 o 53—SI°/o, a rolna —

o 25%, jeżeli planujemy od
powiednio duży wzrost wy
dajności pracy i w sumie
zwiększenie dochodu narodo
wego o 50%, to właśnie dla
tego, żeby zabezpieczyć pla
nowane zwiększenie realnych
płac i dochodów. Czyli opra
cowując projekt nowego pla
nu podporządkowaliśmy spra
wie polepszenia warunków

życiowych to. wszystko, od

czego poprawa ta zależy. A
nie odwrotnie.

Ta zasadnicza odmienność
w metodzie opracowania pro
jektu Planu 5-letniego znaj
duje szczególnie silny wyraz w

polityce inwestycyjnej. Poli
tyka inwestycyjna w okresie

pięciolatki pomyślana została
tak, aby szybciej przynosiła
coraz większe i co najważ
niejsze, bezpośrednie korzyści
konsumentom. Wyraża się to
nie tylko w tym, że napra
wiając błędy- przeszłości bę
dziemy teraz kierować o wiele

większe Środki na inwestycje
w rolnictwie, na budownictwo
mieszkaniowe, na przemysły
dawniej zaniedbane, a dziś
właśnie dlatego hamujące ro
zwój innych z kolei gałęzi go
spodarki (np. przemysł mate
riałów budowlanych ograni
cza tempo rozwoju budow
nictwa).

W toku ogólnonarodowej
dyskusji nad Planem 5-letnim
wiele miast i miasteczek wy
stąpiła z żądaniem podjęcia
na ich terenie budowy no
wych
biorsŁw. Postulaty te, niestety,
uwzględnione będą w nie
wielkiej mierze. Dzieje się tak
nie tylko dlatego, że postano
wiliśmy zmniejszyć udział
inwestycji w podziale docho
du narodowego, co jest nie
zbędne dla osiągnięcia zapla
nowanego wzrostu realnych
płac robotniczych, ale także
dlatego, że w okresie
rozpoczęliśmy budowę
Obiektów, których nie
liśmy skończyć. Toteż
biektach tych zamroziliśmy
niemałe środki. Teraz przy
stosunkowo niewielkich wkła-

fabryk i przedsię-

6-latki
wielu

zdąży-
wo-

K/f ożemy i

zapowiedział
rankiewicz na

końca przyszłego
mąch doraźnego
twić szereg spraw finansowo-
bytowych. Podnosimy więc
płace najniżej uposażonym

powinniśmy, i
to tow. Cy-
plenum, do
roku w ra-

planu zała-

Howy typ żurawia
budowlanego

W Kłodzkiej Fabryce Urzą
dzeń Technicznych przystąpio
no do montażu drugiego pro
totypowego żurawia budowla
nego przeznaczonego do wzno
szenia budynków z dużych e-

lementów prefabrykowanych.
Maksymalna nośność drugie

go z kolei wielkiego żurawia
budowlanego krajowej produk
cji wynosić będzie 3 tony. —

Pierwszy żuraw tego typu,
wyprodukowany niedawno w

Kłodzkiej Fabryce, oddany za
stał do próbnej eksploatacji
przy wznoszeniu jednego z

warszawskich osiedli.
W najbliższym czasie załoga

ma przystąpić do produkcji
większej liczby żurawi budo
wlanych o dutei nośności Bu
dowa ich natrafia jednak na

duze trudności, gdyż zakład
nie posiada dostatecznego par
ku maszynowego potrzebnego
da takiej produkcj'.

M. in. — jak twierdzi kie
rownictwo zakładów — konie
czne są tu tokarki lekkie, wy
taczarki. frezarki do obróbki
koł zębatych oraz urządzeńa
dźwigowe. Maszyny te co pra
wda, przyrzekł już kilka mie-
s ócy temu dostąrczvć fabryce
Centralny Zarząd Przemyślu
Ogolnęgo Budownictwa Ma
szynowego, ale — jak dptych-
cTas — nie przysłano taszczę
atni jednej.

dach możemy sprawić, aby
środki te „odżyły". Np. pa
budowę fabryki chloru w

Oświęcimiu wydatkowaliśmy
dotąd okołQ 150 min złotych-
I otrzymaliśmy w efekcie 9
tyg. ten chlorU rocznie. Pro
jektujemy tęraz wydać na . tę
budowę jeszcze 14,5% sumy już
wydatkowanej. Za to produk
cja wzrośnie o 100%. Słowem,
w dziedzinie inwestycji ma

nastąpić w okresie 5-latki o-

kres swego rodzaju żniw. Wła
śnie „żniwa” te, zapowiadające
poważny wzrost produkcji
przy stosunkowo niewielkich
kosztach, edegrały dużą rolę
przy planowaniu realnych (
płac J dochodów. Jak widać,
owe 30% wynikają ze ścisłe-1

go rachunku, w którym u-

względnione zostały wszystkie;
możliwości.

Ą/f imo to byłoby niesłuszne,
gdybyśmy powiedzieli, że

przewidziany wzrost realnych
płac i dochodów stanowi ab
solutny kres naszych możli
wości. Plany układają i — co

najważniejsze — realizują lu
dzie. Jest więc rzeczą oczywi
stą, że jeśli plany produkcji
w bieżącej pięciolatce będą
przekroczone, a jej koszty
zmaleją poniżej przewidzia
nych wskaźników, jeżeli szyb
ciej oddamy do eksploatacji
zakłady, które będziemy do-
inwestowywać, wtedy możli
wości polepszenia naszego ży
cia będą większe. 1

W roku bieżącym po naj
ściślejszych obliczeniach rząd
doszedł do Wniosku, że dy
sponuje ną regulację i pod
wyżkę płac sumą 5 miliardów

złotych. A wyda na te cele 7
miliardów zł. Skąd te dwa
dodatkowe miliardy? Otóż
rzecz w tym, że w ostatnim
okresie „nadprogramowo"
wzrosła hodowla i — co za

tym idzie — skup żywca. W
takich warunkach, w warun
kach zwiększenia masy to-1

warowej na rynku, można i

było wydatkować 2 miliardy;
więcej. Kto może powiedzieć,
że takie „niespodzianki" nie
zdarzą się nam również w

przyszłości, tym bardziej, że

istnieje dla nich coraz to bar
dziej sprzyjający klimat?

Przecież — a plenum pod
kreśliło to z całą mocą — da
lej i z uporem demokratyzo
wać będziemy nasze życie.
Kontynuować będziemy z je
szcze większą siłą niż dotych
czas pracę nad decentraliza
cją naszej gospodarki. Chee-

my uczynić głównym ogni
wem naszej ekonomiki —

przedsiębiorstwo. Planujemy
uruchomienie atrakcyjniej
szych niż dotychczas bodźców
materialnych w produkcji —

chcemy hardziej zaintereso
wać wynikami pracy załogi,
zapewnić swobodę
czej i pracowniczej
wie. Sławem, wielki
rodny jest arsenał
które partia i rząd
wiły uruchomić po to, by sil
niej bilo w Polsce tętno pra
cy. Czy w takich warunkach
zaplanowany wzrost realnych
płac i dochodów nie może być
przekroczony?

Może. Nie -wybiegajmy jed
nak zbytnio naprzód. Stoimy
na progu wielkiej batalii, któ
rej celem jest możliwie jak
najszybsze i trwałe polepsze
nie warunków życia naszego
społeczeństwa. Strategia i tak
tyka tej batalii są opracowa
ne.

Jej wyniki zależą od nas

samych.

Zdążamy na południe, do darzącego
nas serdeczną sympatią narodu wę
gierskiego. Droga kolejowa z Krako

wa przez Bogumin, Żylinę, Trenczyn, jest
nadzwyczaj malownicza. 10 godzin jazdy
północnymi i południowymi dolinami kar
packimi, w przepięknej scenerii górskiej,
u stóp średniowiecznych, na szczytach skał
niedostępnie położonych zamków — to po
dróż w poprzek terytorium Czechosłowa
cji. Akordem końcowym tej podróży —

Dunaj. Nad Dunajem leży Sob, graniczna
stacją węgierska.

Ważka pozycja
parowóz kolei węgierskich

18 wagonów pulmanowskich;
z Warszawy, Berlina, Pragi i
i w ciągu 55 minut zawozi

Potężny
chwyta tu

zdążających
Sztokholmu
na odległy o 62 km Budapeszt Nyugati
Palya Udvar — budapeszteński zachodni
dworzec kolejowy, wzniesiony w farmie
wyniosłej oszklonej hali żelaznej przed
równo 80-ciu laty przez francuskiego in
żyniera Gustawa Eiffla, twórcę sławnej
wieży paryskiej. W porównaniu do śred
niej szybkości naszego pociągu w Czecho
słowacji, wynoszącej 45 km/godz. uzyska,
na przez tak długi i ciężki skład nie ma
ksymalna. lecz średnia tylko szybkość na
szego pociągu na terytorium węgierskim,
wynosząca prawie 70 km/godz. od razu

zwraca naszą uwagę; tym bardziej, że je-
dziemy zaznajomić się z osiągnięciami
współczesnego kolejnictwa węgierskiego.

Podobnie jak Polska, lecz w jeszcze
większym stopniu Węgry są krajem wiel
kiego europejskiego tranzytu kolejowego.
Czeste pociągi osobowe i wjelekroć licz
niejsze pociągi towarowe z Turcji, Buł-

G^rii, Rumunii. Jugosławii, Austrii,
Włoch. Niemiec, Czechosłowacji, Polski i
nawet Szwecji, przebiegają terytorium Wę
gier, spotykając się w jego naddunajskjej
stolicy. Nie więc dziwnego, że władza lu
dowa na Wearzech w zrozumieniu geogra
ficznego położenia państwa, przywiązuje
szczególna wagę do rozwiiania na najwyż
szym poziomie kolejnictwa węgierskiego.

Na Węgrzech, ubogich w surowce prze
mysłowe. dochód snołeczny z tranzytu mię
dzynarodowego jest jedną z głównych po
zycji gospodarki narodowej. Wiec też 12
magistrali kolejowych, biegnących przez
węgierskie terytorium, odbudowano bardzo
szybko po zniszczeniach dokonanych przez
Niemców w czasie ostatniej wojny. Dziś

owych 12 linii dwutorowych możemy oglą
dać w stanie nienagannego utrzymania.
Wszędzie podsypka z doskonałego tłucznia

Liczydła
Narada się przedłużała.
— A my, pinie dtziejski

— mówił stary, wysłużony
księgowy — bez liczydeł
daleko nie zajedziemy, O-

bywatelka Wąsalanka bez
liczydeł ciągle się myli.
Trzeba kupić liczydła i

już!.,.
— Bardzo słuszna myśl!

—• energicznie podchwycił
dyrektor. — Macie rację.
Liczydła bardzo by się
przydały, ale w budżecie
nie przewidziane...

— Przewidziane, nie prze
widziane — upierał się księ
gowy —

wszystkich
obywatela
bywatelkę
mnie też. Muszą być liczy
dła i już!...

— Zastanowimy się, prze
myślimy — podjął lekko

zniecierpliwiony dyrektor.
— Problem nie jest łatwy.
Budżet nie przewiduje,
niemniej jednak poczynimy
wysiłki.

— Wysiłki, nie wysiłki,
a liczydła muszą być!... —

nieustępliwie powtarzał
księgowy, trzęsąc ze zde
nerwowania siwą bródką.

— Uparty — zwierzał się
po zebraniu dyrektor prze
wodniczącemu rady
dowej. — Człowiek
daty, nie rozumie
naszych czasów. Jak
dżecie nie ma liczydeł, to

nic nię poradzimy!
— Tak jest, towarzyszu

dlyrektorze! Nic nie pora
dzimy — skwapliwie zgo
dził się przewodniczący.

— Racjętoonma—
wtrącił się do dyskusji se
kretarz podstawowej orga
nizacji. — Liczydła rzeczy
wiście są niezbędne.

— To my wiemy! — za-

a bez liczydeł
nas posadzą. I

dyrektora, i o-

Wąsalankę, i

zakła-
starej
ducha
w bu-

perzyl się dyrektor. — Ale
w budżecie nie ma. Kupi
my, a pętem dochodzenia:
kto zezwolił, dlaczego, z

jakiej racji...
Ale sekretarz nie zrażony

kontynuował śmiałą myśl:
— A może b-y tak w spra

wie liczydęł do partii? Do
Komitetu Mięjskiego? Pój
dziemy w delegacji i przed
stawimy sprawę: że niby
masy się domagają liczydeł,
że bez nich ani rusz. Tru
dności kadrowe i tak dalej.

— Można iść, częmu nie?
— zgodził się dyrektor. —

Idźcie, niech on decyduje-.
Nazajutrz dyrektor nie

cierpliwie oczekiwał po
wrotu delegacji, która w o-

sobach sekretarza organi
zacji partyjnej i przewod
niczącego rady zakładowej
udała się do Komitetu

Miejskiego. Nie czekał dłu
go.

— Jest decyzja?
— Hm... — rozpoczął

przewodniczący rady zakła
dowej — Jakby to powie
dzieć?... Towarzysz sekre
tarz nie był w humorze.
Jeszcze nie dojechaliśmy do
końca jąk przerwał i zaczął
krzyczeć, że to nie sprawy
partii, że komitet nie od

tego...
— Ale decyzja jest —

przerwał sekretarz organi
zacji partyjnej. — Powie
dział, żeby liczydła kupić
i nie zawracać mu głowy
takimi głupstwami.

— Macie to na piśmie?
— ucieszył się dyrektor.

— Nie, ale powiedział...
Dyrektor opadł

jak podcięta róża.
— Powiedział: to

żne. Nie kupimy
W budżecie nie ma...

M. KWIATKOWSKI

na fotel

nie wa-

liczydeł.

robotni-
inicjaty-
1 róż.na-
środków,
postano-

żniw

w czasie

7oiowo

omletów

Widoczna na zdjęciu maszyn*
służy do ubijania słomy w be*
le. Dzięki temu uzyskuje się
poważną oszczędność miejsca
— sprawa istotna przy prze
chowywaniu czy też przewob

żeniu słomy.

ŁÓDZKIE MASZYNY
WŁÓKIENNICZE
DLA BRAZYLII

Łódzką fabrykę maszyn jedwabnlczych
opuściła pierwsza partia precyzyjnych

maszyn tzw. przewijarek krzyżowo-
stożkowych, przeznaczonych na eksport
do Brazylii. Maszyny te zamówione zo

stały przez kupców brazylijskich w

caasie tegorocznych Targów Poznań

skich, na których maszyna była wy
stawiona i spotkała się z dużym zain
teresowaniem u wielu gości zagranicz
nych.

*

TRAGICZNY EPILOG
KŁÓTNI O JABŁONKĘ
Tragicznie zakończył się spór o ja-

Nonkę sąsiadów zamieszkałych w El

blągu przy ul. Falata. Podczas sprze
czki, która mla'a mejste 8 tan., Al
fred Szmuda uderzył swego sąsiada
19-letnlego Eugeniusza Skalskiego no
żem w pierś. Cios w okolicy serca spo
wodował ciężką raną. Rannego musiano

przewieźć samolotem sanitarnym do

Warszawy, gdzile szybka pomoc urato

wała mu życie. A. Szmudę osadzono w

areszcie.

■ks
NOWY SYSTEM ORGANIZACJI PRACY NA BUDOWACH

Na budowie osiedla bielańskiego w Warszawie prowadzonej przez Zjednoczenie Budow
nictwa Miejskiego — Północ wprowadzono tytułem próby nowy system organizacji pracy.

Brygady, zespoły tynkarskie i murarskie podpisały z kierownictwem zjednoczenia umo
wy o wykonanie poszczególnych elementów wznoszonych obecnie budynków. Na zdjęciu:
Budowa bloków mieszkalnych na Bielanach. CAF — fot. Grzęda

Andrzej fóotnaAslii
prof. Politechniki Krakowskiej

W zagrodzie niepołomickich
spółdzielców

wrażenie

eśli w odwiedzanej przez nas

zagrodzie panuje ład i po
rządek, jeśli na każdym miej
scu znać rękę gospodarza, to

już na pierwszy rzut oka o-

ceniamy, że raczej dostatek
niż bieda jest tu częstszym
gościem. Podobne
odnosi się wchodząc do zagro
dy spółdzielców w Niepołomi
cach. Tak, nie do ośrodka
spółdzielczego, jak się zwykło
mówić, ale do zagrody spół
dzielczej, mimo że ta zagroda
to 4-hektarowy kwadrat zie
mi, na którym mieszczą się
zabudowania gospodarskie.

Kiedy patrzy się na budyn
ki gospodarskie, a więc na o-

borę, stodołę, budującą się
szopę, na porządek panujący
wokół nich oraz mały jeszcze,
ale istniejący już żywopłot z

morwy i modrzewia, czuje się
wszędzie dobrą, troskliwą rę
kę gospodarzą.

I nie będzie chyba wiele
przesady w stwierdzeniu, że
ów żywopłot otacza, scala
nie tylko zabudowania spół
dzielcze, ale łączy także

spółdzielców, ułatwia my
ślenie o swej zagrodzie...

W obecnym okresie żyęie
spółdzielców koncentruje się
raczej na polach, tam, gdzie
stoją kopki zboża. Tak się
złożyło, że snopowiązałka po
wykoszeniu 8 ha żyta od ra
zu przejechała na pole z do
rodną pszenicą, za nią zaś

kroczy co dzień 10, czasem

15 (w zależności od potrzeb)
spółdzielców. Rąk do pracy
nie brakuje. Nie ma też tru
dności ze sprzątnięciem z

pola 4,5 ha owsa, który bez
żądnej przesady nie znajdzie
sobię równego w całej gro
madzie! (Taki był stan rze
czy za naszej bytności 2 bm.)
Być może, że njc w tym

nadzwyczajnego, iż plony są
ładne, a prące w terminie wy
konywane. Ale jeśli porówna
się tę samą spółdzielnię pro
dukcyjną w Niepołomicach
dziś i przed rokiem, to okaże
się, że są to sprawy wielkie
i ważne. O tym, że jeszcze
przed rokiem na tych samych
polach więęęj było chwastów
i trawy niż zboża, że buraki
trzeba było zaorywać, a do
pracy wychodziły dwie osoby
lub nikt, spółdzielcy wspomi
nają niechętnie. Wolą mówić
o tym, co jest i co będzie za

rok, dwa...

A jeśli już mówią, to za
czynają zwykle od owego
zebrania, na którym wszy
stko odwróciło się do góry
nogami. (Informowaliśmy o

tym w swoim czasie czy
telników). Na początku zdą-

• wąło się, że ze spółdzielnią
już koniec... Kilku członków
wystąpiło, kilku trzeba było
wyrzucić i nagle kolektyw
zmniejszył się o 14 ludzi.
Nikt jednak nie przewidział,
że w miejsce tych, którzy
odeszli, przybędzie ni mniej
ni więcej, ale 13 nowych
członków! Jednych przeko
nało to, co spółdzielcy mają
budować, innych to, że skoro
usunięto nierobów, spółdziel
nia musi stanąć na nogi.

Przybyło członków, przyby
ło i ziemi, w tym kilkanaście
hektarów łąk. Powstała więo
perspektywa rozwoju hodowli.
Zaczęły się marzenia o no
wych zabudowaniach, warzy
wnictwie na rok przyszły i
domkach indywidualnych, ma
rzenia, które mają już mocne

podstawy w chętnych do pra
cy rękach i gorących, zapalo
nych sercach. Toteż nie moż
ną się chyba dziwić przewod
niczącemu spółdzielni, Trzoso
wi i drugiemu członkowi za-

'

rządu, Gawlikowskiemu, że o-

prowadzając gości no swojej
zagrodzie, „widzą ją" już oto
czoną wysokimi modrzewiami,
zieloną morwą, a drogę nie
dawno samodzielnie wybudo
waną obsadzoną lipami. Cóż,
z widokiem szumiących drzew,
pasących się na pastwisku
krów i nowych zabudowań łą
czą się przecież marzenia kąż-i
dego dobrego gospodarza...

(eg) •

Drzewo araukaria sprzed
200 milionów lat

Na 200 milionów lat ocenia.*

ją specjaliści wiek skamienia
łego pnią araukarii, który,
zdobi Ogród Botaniczny we

Wrocławiu i stanowi jedną
z największych jego atrakcji.
Pięń. ten, liczący 3 metry

wysokości, odnaleziony został
przed kilkudziesięciu laty w

kamieniołomach. Nasycone
krzemieniem i częściowo zwę
glone drewno, mimo że na*

brało twardości i koloru że
laza, zachowało dotychczas
doskonale zarys słojów i ko
mórek. |

KORESPONDENCJA WŁASNA

Z BUDAPESZTU

C węgierskich kolejach
tramwajach i statkach

granitowego, gruba na 70 cm (znacznie
więcej niż stosuje się w Polsce), doskonale
zakonserwowane podkłady (sprzyja tu su
chszy klimat), szyny ciężkie i długie na 30
metrów. Wszystko to pozwala długim
i ciężkim pociągom towarowym i osobo
wym rozwijać duże szybkości.

Automatycznie
“

bezpiecznie
Szybko jeżdżącym pociągom zapewnione

jest bezpieczeństwo dzięki zautomatyzowa
niu sygnalizacji, zwrotnic i nastawni, tak
w węzłowych jak i w przelotowych sta
cjach kolejowych. Automatyzacja i elektry.
fikacja urządzeń zabezpieczających wy
przedziła na Węgrzech elektryfikację sieci
trakcyjnej, która dotychczas istnieje tylko
na kilku liniach. Jak wykazało doświad
czenie paru lat ostatnich nie było aąi je
dnej katastrofy na stacjach zautomatyzo
wanych.

Ciekawe jest urządzenie nastawni zauto
matyzowanej stacji kolejowej. Ną stole o

rozmiarach 1x2 m znajduje się wyrysowa
ny plan stacji, na którym kolorowe lam-
peczki w oczkach o średnicy 1 cm pokazują
tory zajęte i wolne, ustawienie zwrotnic
i semaforów- Gdy na stację ma wjechać
nowy pociąg, dyżurny ruchu naciska trzy
guziki wyłączników, guzik linii wjazdu
guzik toru postoju i guzik linii wyjazdu.
Natychmiast poruszone motorkami elek
trycznymi zwrotnice ustawiają się prawi
dłowo wykluczając spotkanie dwóch po
ciągów na torze czy zwrotnicy. Równo
cześnie zmieniają się odpowiednio światła
semaforów. Oprócz stołu z przyciskami na

nastawni znajduje się dla kontroli dodat
kowej tablica świetlna na ścianie poka
zująca ruch pociągów w formie przesu
wających się wężyków świetlnych oraz ak
tualne ustawienie aparatury sygnalizacyj
nej.

W razie zaśnieżenia zwrotnic, uniemoż
liwiającego ich prawidłowe przestawienie,
dzwonek alarmowy daje znać do nastaw
ni, a mrugająca lampka na planie stacji
pokazuje miejsce awarii. Równocześnie
blokuje się wjazd na urządzenia uszko
dzone.

Aparatura takiej nastawni jest tak urzą
dzona, że nie reaguje na omyłkowe, błęd
ne naciśnięcie guzików przez dyżurnego
ruchu. Obecnie czyni się próby z automa
tyzacją łączną całych odcinków linii, obej
mujących kilka stacji, a obsługiwanych
przez pracowników jednej stacji ważniej
szej. Automatyzacja wielkiej towarowej
stacji rozrządowej Budapeszt—Ferencva_
rosz pozwala zestawić wielowagonowy po
ciąg towarowy w czasie 6 razy krótszym
aniżeli czyni się to zwyczajnie.

Szybko i bez natłoku

Węgierska Republika Ludowa dba
tylko o transporty towarowe, będące go
spodarczą podstawą kolei.

pasażerska zorganizowana jest na Węg
rzech wzorowo. Absolutnie nie widzi się
pociągów przepełnionych, z ludźmi podró
żującymi stojąco. Normalnie pociąg po
śpieszny ciągnie 16 wagonów pulmanow-
skich, pociąg osobowy 28 wagonów dwu
osiowych, ale dużych, 7-przedziałowych.
Gdy w piękny niedzielny wieczór wraca
liśmy z nad jeziora Balaton do Budapesz
tu, tłumy publiczności wsiadały ną 20 przy
stankach, w miejscowościach kąpielisko
wych rozrzuconych wzdłuż 90 km linii wy
brzeża Balatonu. Na 3—4-godzinną podróż
tych tłumów do stolicy, przygotowanych
jednak było 6 wieczornych pociągów, bieg
nących w 20-minutowyeh odstępach —- jak
tramwaje, tylko, że miały one po 30 wa
gonów i po opuszczeniu brzegów jeziora
biegły 100 km bez zatrzymania, aż do

przedmieść Budapesztu.

nie

Komunikacja

Aby sprostać dużemu zapotrzebowaniu
na osobowe wagony kolejowe, wielkie bu
dapeszteńskie fabryki wagonów i autobu
sów produkują nowoczesny tabor kolejo
wy. Nie widzi się więc na Węgrzech oka
zów muzealnych, które by dziś jeszcze
służyły do przewozu ludzi. A węgierskie
wagony są bardzo wygodne, mają miękkie
resory i bardzo gładko suną po starannie
ułożonych torowiskach. W czasie naszych
podróży po Węgrzech widzieliśmy kilka
dziesiąt już po wojnie wzniesionych sta
cji kolejowych. Wszystkie stacje bardzo
estetyczne, mają zawsze podcienia kryją-
ce przed deszczem i perony kryte oszklo
nymi dachami. Mają kwitnące kwiaty w

koszach i na klombach; są bardzo czyste.
70 linii i co 3 minuty

Budapeszt liczący 1,6 miliona mieszkań
ców jest miastem rozciągniętym na znacz
nym obszarze, wzdłuż pięknych brzegów
Dunaju i między malowniczymi wzgórza
mi Starej Budy. Szerokie arterie uliczne

wiążą w układzie promienistym i obwo
dowym dzielnice oddalone, o paręnaście
kilometrów. Podstawą ^transportu jest tu
sieć tramwajowa obsługiwana przez 70 li
nii. Częstotliwość wozów na poszczegól
nych liniach bardzo duża. Co 2—3, rzadziej
5 minut biegnie pociąg tramwajowy tej
samej linii- Zwykle trójwagonowy. Na je
dnej ulicy pojawiają się najwyżej. 3 linie
tramwajowe — aby nie było korków, Roz
powszechnione są bilety do przesiadania,
choćby 4-krotnego, tylko o 10 fillerów
droższe od normalnych (za 50 fillerów).
Przesiadanie nikogo nie denerwuje, bo nie
czeka się na tramwaj. Za bagaż ręczny
władowany do tramwaju nie płaci się do
datkowego biletu. Wsiadać można z obu
końców wozu, byle prędzej. A tramwaje
Budapesztu jeżdżą bardzo szybko. Są wśród

nich także i tramwaje pośpieszne, na cał
kowicie odgrodzonych torach, jak kolej.

Miasto szczyci się nadto najstarszym w

Europie „metrem". Metro budapeszteńskie,
choć liczy sobie ponad 60 wiosen, jeździ
równie 6zybko jak współczesne kolejki
podziemne. Ma również częstotliwość po
ciągów 2 minuty.

Liczpę autobusy (kształt ich
brze w Polsce, importującej z

bor autobusowy) f trolejbusy,
stosowane, uzupełniają sieć
masowego stolicy Węgier. Choć tabor ko
munikacji miejskiej jest bardziej przesta
rzały od taboru kolejowego, jednak speł
nia doskonale swe zadania. Nawet w go
dzinach ruchu do. pracy nie widzi się w

Budapeszcie przepełnionych tramwajów
czy autobusów. Budapeszt uczy, że lepsza
jest większa częstotliwość wozów — lepiej
przesiadać się,
tramwaju!

Na

Węgry mają
ków kursujących po Dunaju, staroświec
kich statków kołowych, obszernych i wy
godnych, lecz naturalnie niedogodnie po
wolnych. Mają spory tabor dla towarowe
go transportu rzecznego i mają wreszcie
swoje „morze węgierskie" — jezioro Ba
laton. Długie na 90, szerokie na 12 km
usiłuje ono zaspokoić naturalną tęsknotę
Węgrów do morza. Krążą więc po nim
okręciki, naśladuiace kształtem statki mor
skie, które starają ś:ę zawsze płynąć tak,
by choć najdrobniejsza fala na jeziorze
jak . najbardziej je rozkołysała. Zresztą
stateczki te są bardzo ładne, a podróż ni
mi jest miłą rozrywką, nie tylko dla
dzieci.

Podobną zabawka jest obsługiwana prze?
15-latków Kolei Pionierów z. Budapesztu

na wzgórza nad miastem. Biegnie przez
piękne lasv dębowe, mosty i tun°le, otwie
ra panoramy czarc.wnego miasta, a cie
szy sie oyromna frekwencją — do 12 ty
sięcy w dni niedzielne,

Węgry sa znakomitym przykładem kra
ju soęiąlistycznego o świetnie zorganizo
wane! komunikacji i transporcie. Nie tyl
ko mv teoretycy z Politechniki Krakow-
s’-’ei nczvp)v sie tutai wiele; wiele mo
gliby tutaj nauczyć s;ę praktycy, naszego
koleiniętwą i mięiskich środków transpor
tu, A gościnni Węgrzy pokażą im wszyst
ko chętnie, tak jak nam tu pokazują.

ANDRZEJ DOMAŃSKI
Budapeszt, w lipęu 1956.

znamy do-
Węgier ta-
ale rzadko

transportu

niż wisieć na stopniach

falach Balatonu

jeszcze sporą flotyllę stat-

T»



Rozpoczynają się wybory
ławników sądowych

dniu wczorajszym odbyła się zorganizowana przez Wo-
’’ jewódzki Komitet Frontu Narodowego narada poświę

cona wyborom ławników sądowych na lata 1957—58. W Kra
kowie wybory ławników trwać będą do końca października
br.

Komitety Frontu Narodowe
go wraz z radami narodo
wymi kierować będą wyborem
ponad tysiąca ławników, kan
dydatów zaś wysunie ludność
i organizacje społeczne.

Rola ławników w naszym
sądownictwie często ograni
czała się do biernego uczestni
czenia w rozprawach. Mecha
nicznie wybierani, a często ty
powani przez wąskie grono lu
dzi ławnicy nie interesowali
się przebiegiem rozpraw, nie
raz nie wywiązywali się ze

Swych funkcji. Były też wy
padki wyboru na ławników lu
dzi, którzy nie powinni pia
stować tej godności. Np. do
Sądu Powiatowego w Wado
wicach wybrano na ławnika
notorycznego pijaka.

Obecne wybory, które po
winny zmienić sytuację, od-

bywać się będą w obwodo
wych komitetach Frontu Na
rodowego, zakładach pracy, w

gromadach wiejskich. Wybie
rać będziemy ludzi odpowie
dzialnych. o wyrobionym po
czuciu sprawiedliwości, którzy
nie tylko w oparciu o przepi
sy prawne, ale wykorzystując
swoje doświadczenie życiowe
współdecydować będą o wyro
kach.

Jest sprawą niezwykle wa
żną, by sądy otoczyły pełną
opieką nowowybranych ław
ników. Sędziowie powinni do
kładnie informować ławników
o przebiegu poszczególnych
spraw. Nie mogą mieć miejsca
wypadki mechanicznego pod
pisywania wyroków przez ła
wników, nie znających sprawy
lub nie rozumiejących praw
nego uzasadnienia wyroku.

Za jeane 15 złotych
fTakiego „rozkwitu", jak o-

■* becnie, handel biletami ki
nowymi chyba jeszcze nigdy
nie osiągnął. Fakt, że nikt o-

statnio nie miesza się w „za
wodowe" sprawy handlarzy
biletami do tego stopnia roz
zuchwalił niejednego z nich,
że w bezczelny sposób zacze
piają stojących przed kinem
ludzi podsuwając im wprost
pod nos cały plik biletów.

Dzieje się to np. pod kinem
„Uciecha”, gdzie wyświetlany
Jest film produkcji francuskiej
„Diabeł wcielony". Film inte
resujący i godny obejrzenia, ale
wszystkim tym, którzy prag
ną go zobaczyć, a nie mają

jużczasu wystawać pod kasą
kilka godzin przed rozpoczę
ciem seansu, pozostaje tylko
nabycie biletu u handlarza w

cenie (bagatela!) od 10 do 15
zł, A fakt ten może zniechę
cić do obejrzenia filmu
gorzalszego kinomana.

Zachodzi pytanie,
drogami wszyscy ci

młodzieńcy, od których
co wieczór pod kinami kra
kowskimi, zdobywają tak po
ważne ilości biletów i to zaw
sze I miejsca? Czyżby trudno

było oprzeć się ich „wdzię-
kom*‘ kasjerkom naszych kin
i tych z „Orbisu"? (mt)

SIERPIEŃ

Niedziela

t.eątry -

kma

INTERNISTYCZNY: II Klinika Chorób

Wewnętrznych, Kopernika 15.

CHIRURGICZNY: III Klinika Chirur
giczna, Prądnicka 37.

POŁOŻNICZY: II Klinika Położnicza

i Chor. Kob., Prądnicka 37.

*
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SŁOWACKIEGO: „Kordian" go<fe. 19.

MŁODEGO WIDZA: — „Igraszki trału

i miłości” — godz. 19.15. POEZJI: „Co
nam zostało z tych lat...” (Stal-inogro-
dzki Teatr Satyry) — godz. 19.30.

STUDIO: „Zaloty” — godz. 19.30 .

Krakowska

do-
im-

bo-
za-

INTERNISTYCZNY; I Klinika Chorób

Wewnętrznych, Kopernika 17.

CHIRURGICZNY: II Klinika Chirur
giczna, Kopernika 21.

POŁOŻNICZY: I Klinika Położnicza i

Chorób Kobiecych, Kopernika 23.

Międzyoddziałowe

zawody pożarnicze
— Co to? Pali się budynek

Straży Pożarnej? — z niepoko
jem. pytali przechodzący wczo
raj ul. Stalina. Bowiem nad

budynkiem, w którym mieści

się I oddział krakowskiej Stra
ży Pożarnej unosiły się kłęby
czarnego dymu; rozbrzmiewa,
ły syreny alarmowe.

Osoby, które weszły na dzie
dziniec przekonały się, iż

mniemany pożar był tylko
prowizacją. Odbywały się
wiem międzyoddziałowe
wody pożarnicze, które obej
mowały również tzw. ćwicze
nia bojowe.
Najwięcej sprawności w ćwi

czeniach wskazali strażacy
Oddziału I-go zajmując 1-sze

miejsce w zawodach i zdoby
wając proporzec przechodni
Komendy Miejskiej Str. Poż.

2-gie miejsce zajął Oddział. II

(Podgórze), 3-cie — Oddział w

Nowej Hucie.

Przede wszystkim
zdrowy rozsądek

• ...zaleca nie podpisany autor
notatki w „ECHU KRAKO
WA" z 23 lipca br. Zaleca go
Dzielnicowej Radzie Narodo
wej w Nowej Hucie, omawia
jąc ostatnią sesję budżetową
tejże.

Więcei zdrowego rozsądku
przydałoby się jednak przede
wszystkim autorowi owej no
tatki. Pisze on:

'

„Czy koniecznym było „ła
dować" aż tak wysokie sumy
na wyposażenie „Delikatesów"
■w Nowej Hucie? 300 tys. zł
kosztowały same malowidła
na ścianach..."

. Wystarczy szczypta zdrowe
go rozsądku, to co nazywamy
sumiennością dziennikarza,
eby dowiedzieć się, że podana
suma nie może być prawdziwa.
I rzeczywiście —faktura opie
wa na kwotę 17.974,50 zl, z

czego dwaj wykonujący ma
lowidła plastycy otrzymali
15.630 zł. Dane te są do spraw
dzenia w PSP przy ul. Solskie
go.

Skąd autor wziął tak fan
tastycznie wygórowaną kwotę,
trudno zgadnąć. Pewne nato
miast jest, że fałszywe infor
mację wprowadzają w błąd
społeczeństwo i nie przydają
zaufania pisanemu słowu, (pd)

Szereg ciekawych imprez
przewiduje program

„Tygodnia Lotnictwa”

Jak już informowaliśmy naszych Czytelników, w

dniach od 19 do 26 bm. obchodzić będziemy „Ty
dzień Lotnictwa". W chwili obecnej odbywają się

w całym woj. krakowskim przygotowania do tej u-

roczystości.

Wszystkie imprezy skon
centrowane będą głównie w

trzech miejscowościach nasze
go województwa, w których
sport lotniczy ma największe
tradycje, a więc w Krakowie,
Żarach i Nowym Targu. W
ciągu „Tygodnia Lotnictwa"

udostępnione zostaną dla zwie
dzających lotniska, a działacze
LPŻ wygłoszą atrakcyjne po
gadanki dla mieszkańców.

Program Święta Lotnictwa
przewiduje również około 20

spotkań z rekordzistami pol
skiego lotnictwa, takimi jak
płk. Chromy, Wojnar czy też
Nowotarski. W Nowej Hucie
w okresie „Tygodnia” otwarta

jakimi
„mili"*
roi się

najza-

na ulicach Nowej Huty można spotkaćCoraz częściej
stoiska książkowe. Zaopatrują się w nich liczni nowo-

hutniczanie, zadowoleni z tego rodzaju sprzedaży.
Fot. Otto Link

U krakowskich

»półkolonistów«

»Piosenki Tygodnia«!
Wszystkim słuchaczom

„Piosenki Tygodnia" komu
nikujemy, że w związku ze

zmianą programu ramowe
go Polskiego Radia — oraz

na skutek licznych życzeń
czytelników i słuchaczy —

począwszy od poniedziałku
(13 bm.) Rozgłośnia Kra
kowska nadawać będzie co
dziennie o godz. 18,25 do
tychczasową audycję „Pio
senka Tygodnia" pod zmie
nionym tytułem „Melodia
Tygodnia".

Nuty i słowa wszystkich
nadawanych przez Rozgło
śnię Krakowska począwszy
od 13 bm. „Melodii Tygo
dnia" drukować będzie
„Polskie Wydawnictwo Mu
zyczne" oraz jak dotych
czas „GAZETA KRAKOW
SKA".

SIERPIEŃ

Sobota

teatry
SŁOWACKIEGO: „Kordian” godz. 19.

MŁODEGO WIDZA: — „Igraszki trafu

i miłości”- godz. 19.15. POEZJI: „Co
nam zostało z tych lat..." (Stalinogro-
dztoi Teatr Satyry) — godz 19 30.

STUDIO: „Zaloty" - godz. 19.30.

Budowniczowie
kanału - czekają
Słyszałem w dzienniku ra

diowym, że przv budowie ka
nału koło Skawiny brak cięż
kiego sprzętu budowlanego.
Przypomniałem sobie wów
czas, że na naradzie produk
cyjnej w Zarządzie Sprzętu
ZPB Huty im. Lenina wiele
mówiono o konieczności wy
korzystania posiadanego sprzę
tu ciężkiego na innych budo
wach. Robotnicy i kierownik
eksploatacji sprzętu prosili,
'ąb.y zgłaszano im roboty, przy
których można użyć sprzętu
ZPB Huty im. Lenina.

Sprawa wykorzystania zbęd
nego sprzętu w Nowej Hucie

jesit o tyle trudna, że istnieje
tam kilka konkurencyjnych
przedsiębiorstw, jak ZRZ, PZR

dtp.
Słyszałem, że Zarząd Sprzę

tu ZPB Huty im. Lenina per
traktował już z kierownic
twem budowy kanału koło
Skawiny odnośnie przekaza
nia posiadanego sprzętu, ale
pertraktacje te jak dotąd nie
dały rezultatu.

Czy nie należałoby tę spra
wę rozpatrzyć w jak najszyb
szym czasie powtórnie, by bu
downiczowie kanału mogli na
reszcie otrzymać brakujący im
sprzęt?

EUGENIUSZ DRWOTA

$ Do szkoły w Bronowicach, w której mieści się jed-
k na z półkolonii zorganizowanych dla krakowskich
> dzieci, zaprowadził nas chłopiec, spotkany przy pę-
t tli tramwajowej.

Po przyjściu do celu zasta
liśmy wszystkich „półkoloni-
stów“ przy południowym po
siłku. O tym jakie malcy ma
ją apetyty można było prze
konać się naocznie patrząc
na szybko znikające z talerzy
potrawy. Zresztą trudno gry
masić, skoro otrzymuje się
dobrze przyrządzone posiłki.
Śniadanie, obiad i podwie
czorek dostają uczestnicy pół
kolonii w Bronowicach Ma
łych.

A jak spędzają dzieci „pół-
kolonijny" dzień? Mówi o tym
prowadzona kronika, na któ
rą składają się opisy wycie
czek, imprez, gier i zabaw.

Szczególnie mile wspominają
malcy spotkanie z uczestnika-

mi Międzynarodowego Obozu

Pionierskiego, którzy odwie
dzili ich półkolonię. Z dumą
pokazują autografy swoich
rówieśników z różnych kra
jów. Opowiadają też z rado
ścią o tym, iż ich kolonia za
jęła I-sze miejsce w konkur
sie śpiewu
przez WDK.

zorganizowanym

[V astępnym
’

przez nas

*

odwiedzonym
punktem waka

cyjnego wypoczynku w mie
ście była półkolonia w szkole

przy ul. Kcnfederackiej w

Dębnikach. Z jej uczestnika
mi nie przebywaliśmy zbyt
długo, gdyż wybierali się wła
śnie na wycieczkę do Nowej
Huty. Natomiast dłuższą chwi-

lę rozmawialiśmy z ob. Bie-

lową, której dwóch synków
korzysta z półkolonii w Dęb
nikach.

— Dzięki półkolonii —

stwierdziła nasza rozmówczyni
— chłopcy moi spędzają mile
i pożytecznie wakacje. Mają
opiekę, dostateczne wyżywie
nie i wiele rozrywek. Jestem

z tego bardzo zadowolona

tym bardziej, że wiedząc, iż
dzieci znajdują się pod dobrą
opieką, mogę spokojnie zająć
się pracą domową.

Rodzice innych „półkolcni-
stów” zarówno w Bronowi
cach, jak i Dębnikach, zgod
nie podkreślali wysiłek wy
chowawców. Wychowawcy ci
ob.ob. Leyko, Potlrecka, Rozu
mowa i Kurpiewski nie szczę
dzą wysiłków, by powierzone
ich opiece dzieci wyniosły
jak najwięcej pożytku z poby
tu na półkolonii.

Warunki jakie mają uczest
nicy wczasów w mieście i pół
kolonii (w tym roku korzy
stało z nich łącznie około
1.100 dzieci) gwarantują, że
z zapasem nowych sił rozpocz-
ną naukę w szkole, (th)

zostanie wieża spadochrono
wa. Na Plantach kolo Banku
Rolnego czynne będą kiermasze
książek o tematyce lotniczej
oraz wystawa lotnicza, na

którą złożą się plansze i róż
ne eksponaty z dziedziny lot
niczej. Przewidziane jest rów
nież zorganizowanie festynów’
w różnych punktach miasta

WDNIU25BM.ogodz.17
w sali Domu Żołnierza w Kra
kowie odbędzie się akademia
wojewódzka, w czasie której
przodujące jednostki lotnicze
WP oraz aeroklubów otrzyma,
ją proporce przechodnie. W
części artystycznej wystąpi
Zespól Pieśni i Tańca War
szawskiego Okręgu Wojsko
wego pod kierunkiem mjr.
Kozłowskiego.

26 BM. w Żarach, Nowym Tar
gu i na lotnisku Rakowickim
w Krakowie odbędą się poka
zy lotnicze.

W Krakowie pokazy te bę
dą miały przebieg bardzo u-

rozmaicony. W programie
przewidziano akrobacje, w

wykonaniu takich mistrzów
jak Nowotarski, Grabowski i
Działowski. Będziemy mogli
podziwiać skoki stylowe, po
kazy lądowania ze stojącym
śmigłem i akrobacje szybow
ca — „Jaskółki L“. Lotnictwo
wojskowe zaprezentuje prze
loty samolotów odrzutowych
oraz liczny desant spadochro
nowy w wykonaniu
lotniczej WP.

Na zakończenie
przewidziano tzw.

propagandowe dla osób, które

wylosują bilety bezpłatne.
26 bm. również na lotnisku

w Rakowicach otwarta będzie
wystawa sprzętu lotniczego —

a więc nowoczesnych samolo
tów bojowych i pasażerskich.

(S. P.)

Ostatnie przestawienia
»ZALOTÓW«

13, 14 i 15 bm. w teatrze

„Studio” odbędą się ostatnie
przedstawienia komedii G. B.
Shawa „ZALOTY" z udziałem
Ireny Eichlerówny i Władysła
wa Hańczy.

Początek przedstawień o g-
19.30. Przedsprzedaż' biletów

w „Orbisie”.
Zakłady pracy mogą naby

wać bilety na listy zbiorowe
ze zniżką 5-9-procentową.

„20 kg cielęciny
Dziś 1 jutro o godz. 17,00 w

Teatrze Poezji odbędzie się
dodatkowe przedstawienie cie
szącego się dużym powodze
niem programu estradowego
Kabaretu „Smok II”.

Tytuł programu „20 KILO
CIELĘCINY".

Udział biorą m. im. Helena
Chaniecka, Stanisław Zaczyk,
Ryszard Pietruski, Marian Ce
bulski, Henryk Bąk oraz Lu
domir Legut.

jednostki

imprezy
przeloty

KOMUNIKAT
W dniach 14 i 15 września

1956 roku odbędzie się w Kra
kowie V-ty Zjazd Naukowy
Polskiego Towarzystwa Urolo
gicznego. Tematem programo
wym są: „Nowotwory nerek”
i „Zastosowanie jelita w chi
rurgii wytwórczej narządu
moczowego”.

Wszelkich informacji udzie
la oraz zgłoszenia uczestnic
twa w Zjeżdzie do dnia 5
września br. przyjmuje: Ko
mitet Organizacyjny Zjazdu —

dr Antonina Marczyńska, Kra
ków, . Kopernika 26, Klinika
Urologiczna AM.

KINO LETNIE: „Ucieczka do Fran
cji” godz. 20. APOLLO: „Dziennik ma
rynarza” godz. 10, 12. — „Zdarzyło
się w Paryżu” godz. 16, 18, 20.15.

UCIECHA: „Diabeł wcielony” godz.
15.45, 18, 20.15. WANDA: „Salto
mortale” godz. 16,18, 20. WARSZA
WA: kino nieczynne. WOLNOŚĆ: „Przed
maturą” godz. 16, 18, 20. SZTUKA:

„Pod gwiazdą frygijską” godz. 10, 12.

„Orkiestra z Marsa” godz. 15.45, 18,
20.15. MŁ. GWARDIA: „Upiór na

sprzedaż” godz. 15.30, 17.30, 19.30 .

STAL: „Widma opuszczają szczyty”
godz. 16, 18, 20, ŚWIT: „Karuzela
miłości" godz. 16, 18, 20.

KINO LETNIE: „Szajka z lawendo
wego wzgórza” godz. 19.45. APOLLO:

„Dziennik marynarza” godz. 10, 12.

„Biały ren” godz. 16, 18, 20. —

UCIECHA: „Skarb” godz. 10, 12. —

„Diabeł wcielony” godz. 15.45, 1S,
20.15. WANDA: Program dla dzieci

godz: 10, 11.15, 12.30 .

— „Salto
niontale” godz. 16, 18, 20. WARSZA
WA: kino nieczynne. WOLNOŚĆ: „Pio
senka za grosz" godz. 10, 12. —<

„Przed maturą” godz. 16, 18, 20. —•

SZTUKA: Pod gwiazdą Irygiijską”.
godz. 10, 12. — „Orkiestra z Marsa”

godz. 15.45, 18, 20.15. MŁ . GWARDIA:

„Jedenastka z naszej ulicy” godz. 10,
12. — „Upiór na sprzedaż" godz.
15.30, 17.30, 19.30. STAL: „Mały

partyzant” godz. 10, 12. — „Widma
opuszczają szczyty" godz. 16, 18, 20.

ŚWIT: „Fanłan Tulipan” godz. 10, 12.

„Karuzela miłości” godz. 16. 18, 20.

Tak Jak w sobotę.

Diet

ska 1

ska i

go 27.

RADIO

Odbiornik radiowy „Pionier"
U-2 należy do popularnych a-

paratów — posiadanych przez
wiele osób. Według opinii wła
ścicieli, zakup radioodbiorni
ka tej marki jest pewnego ro
dzaju loterią, bowiem albo za
kupiony aparat jest bez za
rzutu, tzn. przez dłuższy okres
można z niego bez jakichkol
wiek napraw korzystać,
też od samego początku
kazuje różne usterki.

Nabywca odbiornika
rodzaju byl ob. R. L.

Posiadany przez niego
1950 r. „Pionier" U-2 miał od

samego początku tyle wad, że
ostatecznie fabryka w Dzier
żoniowie po 2 latach wymie
niła ów odbiornik z usterkami

albo
wy-

tego

od

Prcśba do „Kuchu
Najlepszym sposobem na

Skrócenie sobie czasu podróży
jest czytanie książki lub gaze
ty. Nic więc dziwnego, że kio
ski gazetowe na każdej stacji
kolejowej mają liczną kliente
lę. Ale zdarzają się wypadki,
że pasażerowie zapominają
przed podróżą zaopatrzyć się
w lekturę i dopiero, gdy po
ciąg już ruszy, stwierdzają z

przykrością, że nie kupili ni
czego do czytania.

Czy „Ruch” nie mógłby
przyjść z pomocą tym „zapo
minalskim” organizując w po
ciągach — szczególrie daleko
bieżnych — punkty sprzedaży
gazet?

Nie byłoby to zresztą nic
nowego, ponieważ niegdyś
wszystkie pociągi dalekobież
ne obsługiwali sprzedawcy ga
zet, książek i papierosów.

i

na Inny. Ale „nowy" aparat
okazał się wcale nie lepszy
od poprzedniego. Wystarczy
powiedzieć, że w okresie 4 lat
właściciel musiał zakupić i
wymienić 8 lamp, 2 potencjo
metry i 2 przełączniki pomi
mo że używa radioodbiornika
najwyżej przez 2 godziny
dziennic i właściwie z nim się
obchodzi. Najczęściej psuła się
lampa prostownicza.

Posiadacz radioodbiornika
cierpliwie ponosił wydatki, ale
ostatnio do „zmartwień radio
wych" doszło jeszcze jedno:
nie może nigdzie nabyć lampy
prostowniczej w miejsce tej,
która uległa uszkodzeniu.

Biega po wszystkich skle
pach radiotechnicznych, pyta
w warsztatach, które napra
wiają odbiorniki, prosi o za
kup znajomych mieszkających
na prowincji, ale jak dotąd
bez skutku.

Tylko fakt opłacania abo
namentu radiowego oraz sto
jący na stoliku milczący od
biornik przypominają ob. R-
L., że jest właścicielem „Pio
niera" U-2, do którego nie mo
żna otrzymać części zamien
nych.

Wycieczki PTTK

SEKCJA GÓRSKA W GOR
CE: Rdzawka — Stare Wier
chy — Turbacz —Nowy Targ.

Zbiórka uczestników 15 bm.
o godz. 5.45 na PI. Ducha.

SEKCJA GÓRSKA W TA
TRY: Kasprowy Wierch —

Świnica — Zawrat — Kuźnice.
Zbiórka uczestników 15 bm.

o godz. 5.45 na PI. Ducha.

Zlot turystyczny
w Czorsztynie i Niedzicy

Wojewódzka Rada Związ- B
ków Zawodowych w Krakowie »

organizuje w dniu 15 sierpnia s

br. w Czorsztynie i Niedzicy s

Zlot Turystyczny. W imprezie
wezmą udział: Lidia Czarska,
Edward Kluczka, Jan Gałązka
or-az orkiestra taneczna Rozgło
śni Stalinogrodzkiej Polskiego
Radia pod kierownictwem
Waldemara Kazaneckiego.

W godzinach popołudnio
wych koncertować będzie or
kiestra dęta DOKP oraz wy
stąpią amatorskie zespoły ar
tystyczne. Wieczorem podczas
zabawy tanecznej grać będzie
zestpół jazzowy.

Miłośnicy sportu mogą ko
rzystać z boisk do siatkówki,
obiektów do skoku w dal i
rzutu kulą, strzelnic sporto
wych itp,, turyści z grupowych
wycieczek szlakami turystycz
nymi w Pieniny.

Informacji udziela i zgłosze
nia przyjmuje (do dni% 13 bm.)
Wojewódzka Rada Związków
Zawodowych Kraków, ul.
Skarbowa 4 — Wydział Kul
tury i Oświaty — telefon 307-
29 lub 302-40, wewn. 147.

Koszta udziału w Zlocie dla
zakładów pracy dysponujących
własnym taborem samochodo
wym wynoszą 5 zł od osoby.
Dla nie posiadających włas
nych . środków lokomocji —

koszta przejazdu na Zlot i u-

działu w imprezach wynoszą
25 zł od osoby.

NAJWAŻNIEJSZE AUDYCIE:

Godz. 9.09: PIOSENKA TYGODNIA

11.35: Fragmenty z opery „Faust”
Gounoda: 12.15: Muzyka i komuni
katy. 12.30: Audycja dla wsi. 12 .40:

Pieśni kompozytorów polskich. 13.10:

Muzyka dla wszystkich. 14 .10: „u

przyjaciół”. 14.40: Koncert z płyt
„Muza”. 15.10: Dawna muzyka kla
wesynowa. 15.25: Koncert rozrywko
wy. 16.00: A. Woycicfci „Wspomnienia
Ludwika Solskiego”. 16.20: Muzyka
taneczna. 16.45: Piosenki francuskie.

17.00: Audycja dla dzieci.. 17.30: Mu
zyka rozrywkowa. 17.45: KONCERT

ZYCZEfł | PIOSENKA TYGODNIA 18.20:

Co nowego za granicą. 18.35: Pieśni i

tańce indian peruwiańskich. 19.30:

„Pieśniarz z nad Renu” wiersze i pie
śni H. Heinego. 20.30: Utwory Ro
berta Schumanna. 21 .00: XVIII Raport
Amadeusza Przepiórki. 22 .00: Spra
wozdanie dźwiękowe z procesu W. Ma-

zutklewicza. 22.38: Gra Wrocławski

Kwintet Rytmiczny P. R. 22.58: Kon
cert. 24 .00: Muzyka taneczna:

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE:

Godz. 8.30: „5:0 dla młodości”;
9.00: „Zespoły świetlicowe przed mi-

krotonem”. 9.40: Audycja dla dzieci.

10.00: „Nowe nagrania”. 10.30: Poe
tycki koncert życzeń. 1100: Audycja
o książce „Paweł Finder we wspomnie
niach towarzyszy walki” w opr. S.

Pełczyńskiego. 11.20: Na organach
kinowych gra Reginold Foort. 11.40:

L.sty do kobiet. 12.04: Poranek sym
foniczny. 13.00: Muzyka ludowa na

Festiwalu Młodzieży. 13.30: „Wiedzą
sąstodizi, lak kto siedzi”. 13 45:

„Czego chętnie słuchamy”. 14.10:

„Kupidyn z karty” opow. 0 . Henry'ego.
15.00: Koncert chopinowski. 15.30: Z

życia Związku Radzieckiego. 16 00:

Koncert Krak. Ork. P . R. 17.05: Felie
ton. 17.15: Koncert Estradowy. 17.55

Transmisja II części meczu piłkar
skiego I Ligi, Wisła—Ruch. 18.45: Mu
zyka taneczna oraz wyniki najciekaw
szych imprez sportowych. 19.30: Au
dycja rozrywkowa. 20 00: Melodie ta
neczne. 20.30: „Ciężka chwila" fragm.
pcw. T. Manna. 21 .00: Spełniamy ży
czenia miłośników muzyki. 22 .00: —

Wiadomości sportowe. 22 .40: Muzyka
różnych narodów.

DONICZKI KWIATOWE
najiepszej jakości
dostarcza

SPÓŁDZIELNIA PRACY

„BESKID"
w WADOWICACH, ul. Młyńska 26, teł. 63

LWAGA ! Zarządy Zieleni Miejskiej, Ogrody,
O. Z. H., P. G. R„ „Arged”, uzgodnienia dostaw

na III 1 IV kwartał 1956 r. należy przeprowadzę ń

w najkrótszym terminie. — Żądajcie cenników, 2

?Kaeowijicv poszukiwani

Wysokokwalifikowanych TOKARZY META
LOWYCH zatrudni od zaraz P. P. Wytwórnia
Gryzerów. Zgłoszenia przyjmuje Referat Per

sonalny — Kraków, ul. Rydlówka 5.
K-2676

KIEROWCÓW z I-szą kategorią prawa jazdy
zatrudni natychmiast — Ekspozytura Osobowa
PKS Kraków, ul. Kamienna 19 — Dział Kadr.

K-2659

INŻYNIERÓW: elektryka, radiotechnika, me
chanika, architekta zatrudni Okręgowy Zarząd
Kin w Zielonej Górze, ul. Wandy 17. Warunki

do omówienia na miejscu.
K-2671

Wysokokwalifikowanych TECHNIKÓW, MAJ
STRÓW BUDOWLANYCH instalacji wod.-kan.
i c. o„ MURARZY, PARKIECIARZY, CIEŚLI,
STOLARZY i PRACOWNIKÓW NIEKWALI
FIKOWANYCH — zatrudni od zaraz Miejskie
Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 1
w Krakowie, ul. Kościuszki 43. — Zgłoszenia

przyjmuje Sekcja Kadr. K-2657

10 ELEKTRYKÓW SIECIOWYCH w 6 wzgl. 5

grupie zaszeregowania, zaangażuje natychmiast
Zarząd Sprzętu Zjednoczenia Przemysłowego
Budowy Huty im. Lenina w Nowej Hucie —

Kombinat. Wynagrodzenie wg Układu Zbioro
wego Pracy w Budownictwie.

K-2640

50 ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH
zatrudni PRK-9, Kierownictwo Robót w KRZE
SZOWICACH. 40 NIEKWALIFIKOWANYCH
ROBOTNIKÓW zatrudni PRK.9 w Kierownic
twie Robót KOWANIEC k. Nowego Targu. —

Wynagrodzenie wg UZP w Budownictwie.
K-2621

INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH oraz TECH
NIKÓW ze specjalnością budownictwa prze
mysłowego i ogólnego — oraz INŻYNIERÓW
ELEKTRYKÓW i INSTALATORÓW, zatrud
ni Biuro Projektów Przemysłu Cementowego i
Wapienniczego w Krakowie, ul. Włóczków 7. —

Warunki pracy i płacy do omówienia na miej
scu. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, Kraków,

’ ul.Włóczków7—wgodz.od7do15.
K-2666
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Samodzielnych kwalifikowanych SLUSARZY-
WAGARZY dla Oddziału remontu wag w Kra
kowie poszukuje: Przedsiębiorstwo Remonto-
wo-Montażowe Handlu Wewnętrznego — Cie
szyn, ul. Srutarska nr 39, dokąd prosimy kiero
wać podania z krótkim życiorysem. Wynagro
dzenie wg. Układu Zbiorowego w Budownic
twie. Praca na miejscu w warsztacie i w tere

nie całkowicie akordowana.
K-2668

INŻYNIERÓW-MECHANIKÓW, KONSTRUK
TORÓW z praktyką, zatrudnią Krakowskie Za
kłady Sodowe. Zgłoszenia w Dziale Kadr, KZS

Kraków, ul. Zakopiańska 62.
K.2652

na swoje ko-

KOSACKI Stefan, zgubił
przepustkę stałą, wydaną
przez Hutę im. Lenina.

P-799

Zguby

jest Dzień Konia?

przeprowadza w WARSZTACIE WŁASNYM

i u ZLECENIODAWCÓW w TERENIE

PRZEDSIĘBIORSTWO REMOHTOWO-MONTAŻOWE
HANDLU WEWNĘTRZNEGO

ODDZIAŁ W KRAKOWIE, ni. KORDECKIEGO 5

Wśród budowlanych
Przedsiębiorstwa budowlane prowadzą b. często po

litykę pracy „od święta do święta". Polepa ona na tym.
ie Jako datę oddania obiektu do użytku ustala się. np.
dzień 1 Maja, gdy się nie zdąży, to termin zostaje
przesunięty na 22 Lipca, z kolei na 7 Listopada I tak

dalej. Jednym z licznych przykładów jest budowany przez
KPZB żłobek I przedszkole przy Wytwórni Papierosów
w Czyżynach, które od czterech lat czekają
lejne „wykończeniowe” święto..

*71
— —

—1——t

— Józek, nie wiesz kiedy
— Aboco?
— No, bo dostałem stajnię do budowy i nie wiem ja-

termin oddania obiektu wstawić do harmonogramu...

2 FREZERÓW z praktyką, TOKARZA wysoko
kwalifikowanego z praktyką, 3 ŚLUSARZY
maszynowych z praktyką, BLACHARZA IN
STALACYJNEGO z praktyką, STOLARZA z

praktyką i MURARZA zatrudni od zaraz Wy
twórnia Papierosów „Czyżyny”. Warunki płacy
do omówienia w Dziale Kadr Wytwórni Papie

rosów „Czyżyny”. K-2653

DYREKCJA KRAKOWSKIEGO PRZEMYSŁOWEGO

ZJEDNOCZENIA BUDOWY ELEKTROWNI
zawiadamia, że Z DNIEM 13 VIII br.

przenosi siedzibę Zarządu Zjednoczenia
z ulicy Karmelickiej 46

na ulicę IBEWMIOMWA 12

WOŁCZECKI Wacław, zgu.
bil przepustkę stałą, wyda,
ną przez Hutę lm. Lenina.

P-800

ORŁOWSKA Natalia, zgii.
biła przepustkę stałą wy
daną przez Hutę im. Leni
na. P-801

JANIGA Krystyna, zam.

yv Chełmku, zgubiła prze
pustkę stalą nr 3425, wy
dana przez Południowe Za.

kłady Obuwia vf Chełmku.
P-80B

WISŁAWSKI Ireneusz —

zam. Jaworzno, — zgubił
przepustkę stalą, wydaną
przez Kopalnię „Bierut”.

P-805

OJCZYK Jan., zgubił prze
pustkę tymczasową, wyda,
ną przez Hutę lm. Lenina.

P-804

KUĆMIERZ Piotr, zam. w

Otoll, zgubił legltymaoię
służbową nr 1886. wydaną
przez Wydział Oświaty W
Olkuszu. A-129

WACHOWSKA Zofia, zgu.
bila przepustkę stałą, wy
daną przez Hutę lm. Leni,
na. P-783

Sorzattai

MOTORY benzynowe do
młócenia 8 1 5 KM — sprze
dam. (Stan dobry). Fran
kowska Pelagia. Podrzewle,
pow. Szamotuły Poznań,
skle. P-791


